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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura liedakcyi i Aduiinistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasat Haus- 
wanna I. 9. — Listy należy frankować.

tłeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Ivvól. Apostolska Mość ra­
czył Nąj wyższem postanowieniem z dnia 19 
września b. r. nadać naj miłości wiej uwierzytel­
nionemu przy Najwyższym Dworze nadzwy­
czajnemu posłowi i upełnomocnionemu mini­
strowi niezawisłego zakonu maltańskiego Ru­
dolfowi na Glatzu i Macblande H a r d e g g o -  
wi  godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Pan Namiestnik zamianował koncypistę 
Namiestnictwa Stanisława P> i e d e r m a n a 
komisarzem powiatowym, a koncypistę poli­
cyjnego Bolesława B u r z y ń s k i e g o ,  bośnia- 
cko-bere.egowiń.skiego adjunkla politycznego 
drugiej klasy Gedeona C h ą d z y ń s k i e g o ,  
oraz praktykantów konceptowych Namiestni­
ctwa : Tadeusza H i l d  a, Aleksandra T u r z a  ń- 
s k i e go ,  Zdzisława J ę d r z e j o w i c z a  i Ta­
deusza Ż e b r a c k i e g o  koncypisiami Namie­
stnictwa.

Pan Namiestnik zamianował praktykan­
tów konceptowych lwowskiej Dyrekcyi poli- 
cyi Tadeusza C h m i e l ą r s k i e g o  i Adama 
S m ó ł k ę  koncypistami policyjnymi w etacie 
e. k. Dyrekcji policji we Lwowie

Lwów, 28 września.

Najpoważniejszy miesięcznik rossyjski 
W iednik Jewropy ogłasza w ostatnim zeszy­
cie artykuł, którego autor roztrząsa w sposób 
rzeczowy położenie na półwyspie Bałkańskim 
i tamtejsze wypadki dające wielokrotnie po­
wód do zupełnie usprawiedliwionego zaniepo­
kojenia. Stoi on na tem stanowisku, że obec­
ne godne pożałowania położenie w jakiem 
znajduje się prześladowana i teryrozowana 
bezustannie przez zbrojnych mahometańskich 
fanatyków ludność ehrześciańska ptowincyi 
tureckich, miniowoli przysposabia grunt dla 
idei walki o wolność i wyswobodzenia się z 
pod gniotącego srogo jarzma. W aspiraeyach 
tycb patryoci krajów _ sąsiednich Bułgaryi i 
Serbii odgrywają wybitną rolę, a ta właśnie 
okoliczność daje W. Porcie sposobność do 
spychania odpowiedzialności zaniepokoję i za­
burzenia w dzierżawach sułtana na zagranicz­
nych agitatorów.

Takie zapatrywanie podziela poniekąd 
także dyplomacya europejska, która w ogóle 
nie żywi zbyt gorących sympatyi dla Słowian 
bałkańskich. Tam wszakże, gdzie każdy drzeć 
musi .bezustannie o życie własne i swoich naj­
bliższych, gdzie nikt nie znajduje ochrony 
przed gwałtami spełnionymi pod bokiem władz 
i poniekąd za milezącern ich zezwoleniem — 
tam agit&cya jest zupełnie naturalnym obja­
wem i niepotrzebuje ona być dopiero podsy­
caną zewnątrz. Autor przychodzi w końcu do 
konkluzyi, że rządy europejskie, które w tra ­
ktacie berlińskim poręczyły utrzymania tery- 
toryalnych granic Turcyi, powinny obmyśleć 
zarządzania, któreby także poręczyły spokojny 
byt ludów chrześciańskich pod berłem pa-
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dyszacha, powinny postarać się o to, aby ludy 
te raz przecież otrzymały przyrzeczoną im 
na kongresie berlińskim autonomię. To po­
winno dzisiaj stanąć na pierwszym planie. 
Pester Lloyd przytaczając streszczony powyżej 
artykuł, który zdaniem organu budapeszteń­
skiego zasługuje na szczególną uwagę, tak 
pisze:

„Publicysta rossyjski domaga się tedy 
retorm w Turcyi, żąda autonomii dla ludów 
chrześciańskicb, a reformy te stawia po nad 
strzeżoną z tak wielką skrupulatnością przez 
dyplomatów europejskich zasadę status quo. 
Mamy zupełne zrozumienie dla tych żądań, 
a o ile wiemy, austro - węgierska dyplomacya 
niewód mawiała im nigdy swojego poparcia. 
Nigdy nie zaliczała ona do status quo, na 
którego straży stoi, także wewnętrznej admi­
nistracji prowincyi tureckich, dającej ludom 
chrześeiańskim powód do słusznych zażaleń; 
owszem korzystała z każdej sposobności, aby 
za pośrednictwem swojego przedstawiciela w 
Konstantynopol| zwracać uwagę kół decydu­
jących Porty, iż naprawa wewnętrznych sto­
sunków jest nieodzowną koniecznością. Zga­
dzając się zupełnie z zapatrywaniami publi­
cysty rossyjskiego co do nagłej potrzeby re­
form, musimy obstawać przytem, że zasada 
międzynarodowego status rjuo powinna po 
dawnemu być tu decydującą. Status ąuo na 
półwyspie Bałkańskim jest potrzebny, co więcej 
nieodzowny dla pokoju europejskiego.

.Jeden drobny w nim wyłom, a natych­
miast wystąpiłoby na jaw mnóstwo pr.o-oi- 
wieńslw i rywalizacyi, które mogłyby stać 
się niezmiernie niebezpieeznemi dla pokoju 
międzynarodowego. Lepiej tedy i zbawienniej 
dla ludów przeciwieństw tych me wywoływać. 
Utrzymanie status ąuo jest także w interesie 
samych państw bałkańskich — kończy organ 
budapeszteński. Wszystkie ono potrzebują we­
wnętrznej konsolidacyi, a mogą tylko na dro­
dze stopniowego rozwoju osiągnąć te aspira­
cje i zadania, do których czują się powołane.11

! Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 h a l .
j kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe- 
! titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
i  2(1 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausrnanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ui. Karola Ludwika I. 9; we Eranuyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rur. de 
Y arenne.

Sprawy krajowe.
(1 Lmoryał galicyjskiego W ydziału krajowe­
go do Ministerstwa skarbu w sprawie sanaeyi 

finansów krajowych.)
W rezolucyi, którą tegoroczny Sejm po­

wziął na wniosek komisyi budżetowej, przed­
stawiony przez generalnego sprawozdawcę An­
drzeja hr. Potockiego, domagał się Sejm ka­
tegorycznie od Rządu, aby zapewnił krajom 
koronnym udział funduszów krajowych w 
państwowym podatku od piwa, a Wydziałowi 
krajowemu polecił, aby wspólnie z Wydziała­
mi krajowymi innych krajów wdrożył akcye, 
celem skłonienia Rządu do zezwolenia na po­
bieranie krajowego dodatku do podatku od 
piwa.

Wykonywując to polecenie, przedłożył — 
jak donosi korespondent lwowski Czasu. — 
Wydział krajowy obecnie Ministerstwu skar­
bu memoryał, w którym na podstawie cyfr, 
wyjętych z tegorocznego budżetu i z przyszło­
rocznego preliminarza, wykazał konieczną po­
trzebę dalszej akcyi ze strony Rządu na polu 
sanaeyi finansów krajowych, podnosząc, jaku 
jedyną dziś drogę do tego celu wiodącą, dro­
gę wskazaną prez bejm galicyjski. Zarazem 
jednak przestrzega Wydział krajowy przed 
optymistycznem złudzeniem, jakoby krok, zro­
biony w duchu propozycyi sejmowej, wystar­
czyć miał na dłuższe lala, w którychby mo­
żna już zaprzestać myśleć w ogóle o finan­
sach krajowych i ich potrzebach. Zezwolenie 
bowiem na pobór krajowego dodatku do po­
datku od piwa i to nawet w wysokości, od­
powiadającej dzisiejszemu stanowi budżetu kra­
jowego, starczy zaledwie na lata 1902 i 1903 
i to tylko przy ograniczeniu wydatków do tej 
miary, jaką miały w r. 1901.

W roku 1904 ma się rozpocząć budowa 
kanałów i regulacya rzek karpackich i trwać
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ADOLF DYGASIŃSKI.

M Y S I K R O L I K .
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(Giąg dalszy).

Tylko marzenie złote o szczęściu tworzy 
szaleńców zuchwałych, goni ich na bezdroża 
ogromnie groźne dla życia. Cudowny kwiat 
paproci jest bowiem w mocy bóstw czarnych, 
które zawzięcie bronią przystępu do niego, 
a nie dają się żadną objatą przejednać. Bo­
że c leśny, olbrzym potężny, przerastający głową 
najwyższe jodły w puszczy, ubrany w kożuch 
niepodpasany, zapięty z lewej strony na pra­
wą, pierwszy straszy cię z góry. Wyprawia 
szumy, łoskoty, klaska gwiżdże, skrzypi. Okrop­
ność, co za głosy w ydaje! Dziwy, duchy 
złowrogie, wtórują mu jękiem wieszczącym 
nieszczęście, zgubę niezawodną. Krew zastyga 
w żyłach, dech zatrzymuje się w piersi, 
śmiesz wznieść głowy, spojrzeć do góry : choć 
nie patrzysz, widzisz okropności oczyma du­
szy. Pamiętny celu, drżący, kroczysz naprzód- 
A tu mara czarna wlecze się naprzeciw —• 0<p ’ 
jaka ona straszna! Niby niedźwiedź kudłaty, 
ogromny na wszystkie strony. .. Kłębi się, 
snuje, zmienia, rośnie w olbrzymią falę, czy 
w chmurę czarną o dziwnej postaci, i 1 
prosto na ciebie całym ogromem. ZghR.esz’ 
choćbyś był Krakiem, Waligórą, Wyrwidę­
bem !

Po za sobą, na tyłach, słyszysz szeles 
cichuchny, chód lekkich stopek : to 
ny i rusałki ścigają cię, a może i saina Dn - 
wica-cudna pani księżycowa. Słodko, wa 4 
ktoś szepce do ucha:

»Zawracaj, nie szukaj szczęścia przed 
sobą! Upojenie boskie miłości bieży za tobą..- 
Pójdź, pójdź w objęcia rozkoszy, ponad którą 
nie ma szczęścia większego na ziemi!11

Stanąłeś strwożony przez widma i za­
chwycony obietnicą piękną. Słyszysz dźwięki 
pieśni ezarownych, wonie zachwycające biją 
na cię i wabią do powrotu.

Uciekaj, bohaterze, bo zginiesz!.. Nie, 
idz śmiało, walcz z poczwarami, dowiedz się, 
ozem jest marzenie tw oje!

A z prawej strony upiory, wilkołaki dy 
szą> wytrzeszczają nań ślepie zjadliwe, niecą 
przestrach sprawiający szum i zawrót w gło­
wie. Od lewicy zmory i strzygi dopadają, rwą 
SI§ ku tobie jak wściekłe, gotowe zdusić, krew 
wyssać, rozszarpać na sztuki.

Masz w około siebie otchłanie, przepa­
ści, z których ciągle wyłażą coraz nowe zgraje
piekielników.

Zamknij oczy i z marzeniem złotem 
w duszy, idź, idź nieustraszony, szukaj skarbu
szczęśc ia!

W dolinie Prądnika dwoje ich opuściło 
ucztę godów letnich, poszli poszukiwać kwiatu 
paproci. Miłość była ich przewodnikiem, po­
chodnia najjaśniejsza w ciemnościach naj­
większych i postrach wszelkich mar z piekła 
rodem. Dziewica czysta, która roznieciła ogień 
żywy przy obrzędzie sobótek, zapaliła płomień 
jeszcze żywszy w sercu młodzieńca. On po 
siadł dzisiaj jej wianek, puszczony z wodą na 
°bjatę dla Wandy i bogini losem przeznaczyła 
mu dziewicę. Oi oboje mieli już w duszy nie­
zmierny skarb szczęścia, a zapragnęli szukać 
g° na ziemi w puszczy Bógboru. Kroczyli 
najprzód jedno obok drugiego po drodze sze­
rokiej, równej i prostej, skąd widzieli niebo 
gwiaździste ponad sobą; Jednakże serca ich 
natarczywie pożądały zbliżenia, więc nieba­
wem złączyli się dłoniami. Milcząc, wyszli 
teraz na ścieżki wązkie, bardzo kręte, gdzie 
światło księżyca miejscami tylko rzuca smugę 
jasną. l m dalej w bór, tern większe bezdroża, 
a wokoluteńko —- ćmy nocy okropne, Tulili się

przeto jedno do drugiego, słyszeli gromkie i 
żwawe uderzenia serc swoich. Nie baczyli 
bynajmniej, że dziwy u wierzchów drzew co­
raz wyraźniej wieszczą im nieszczęście, że szy- 
derski u-hu-huu rozlega się w puszczy. Mi­
łość jest zawsze głucha i ślepa. Przebywali 
jary, tułali się wśród skał, utykali na kło­
dach drzew zwalonych, wypłaszali z jaskiń 
zwierzęta dzikie, które wraz z marami pierz­
chały przed nimi. W tych kniejach niedo­
stępnych znajdą niezawodnie kwiat _ paproci, 
jeżeli^ im szczęście własne nie stanie na za­
wadzie. Byli pewni swego i spoczęli, aby do­
czekać chwili północnej, pory zakwitania. Dłoń 
w dłoni, serce obok serca. Ciepło błogie^ i 
wonne owiało ich w około, a taka jasność 
opromieniła, jak gdyby słońce spadło w tę 
noc u stóp pary kochanków. Paproć nie mo­
głaby im zakwitnąć piękniej i żaden skarb — 
cud nie uczyniłby ich szczęśliwszymi.

W tern dziw niedoli wydał jęk przerażający, 
a kogut puszczy zapiał okropnym głosem :

„U-hu-huu“.
Ostatnia godzina jaru uroczego wybija 

właśnie na niebie, bóstwa czarne zyskują 
przewagę nad jąsnemi. I bożoc leśny _ chra- 
pnął u szczytów jodeł, wykrakał przekleństwo :

„Dzieci słońca, idźcie precz, precz z 
raju miłości!“

Młodzieniec i dziewica porwali się na 
równe nogi, biegli bez pamięci z trwogą w 
sercach. Mary poczwarne opadły ich w około, 
puhacz prześladował wyciem. Bór zatrząsł się, 
zaroił biesami strasznymi.

Potykali się o kamienie, zawadzali o 
drzewa, o krzaki, a ciernie raniły im czoła. 
Spostrzegli w pobliżu światełko mdłe i spie­
szyli do niego jak do zbawienia. Ohrząszczyk 
maleńki, świetlik, nie im przyświecał blaskiem 
złotawym, tylko — sam sobie. U-hu-huu za­
wyło, dziwy syknęły jak węże; mary warły 
na nich ławą. Tam oto, tam, coś błyszczy, 
jaśnieje... Biegną ścigani przez widma, pobu 
dzani przez nadzieję. Przybyli do próchna 
dębu starego, który przeżył lat tysiąc, zbu­

twiał i to światełko —■ może duch niebo 
szczyka dęba — opowiada po nocach o zni- 
komości życia doczesnego. Próchno! — Go­
nią znowu żądni: bo jakiś płomyk światły 
pomyka wśród moczarów leśnych i wyraźnie 
nęci ku sobie. Może on właśnie jest kwiatem 
paproci? Be, nie daje się coś im ać: ucieka, 
kiedy idą ku niemu; ściga za nimi, gdy się 
oddalą. Widać jest niepochwytny jako samo 
szczęście i robi sobie igraszkę z tych, "którzy 
usiłują go posiąść. Zwyczajnie, ognik błędny, 
złudzenie na padołach płaczu. Śmiertelniku, 
wyczerpiesz siły, zginiesz w zamkach podwo­
dnych topielca, a nie pochwycisz chochlika 
złośliwego!

Teraz spieszcie żywo! U podnóża skały, 
na okruchach jej zwalisk, dwie gwiazdki ja­
sne migotliwie błyszczą. Jeżeli nie są kwia­
tem paproci, to już go pewnie nigdzie nie 
ma w Bógboru. Przecież żarzą się, płoną tak 
żywo, że wcale nie można wątpić. Oboje po­
szli, wyciągają dłonie, utkwili oczy w miej­
sce jaśniejące, sięgają chciwie poprzez cie­
mności i już już mają pochwycić skarb 
szczęścia... Światło zrywa się nagle, ucieka 
w górę, znika i wydaje odgłos straszny, od 
którego włosy powstają na głowie:

„U -hu-huu!' Biesy takim śmiechem 
naigrawają się z dzieci słońca i ziemi. To 
były oczy ptaka — potwora puszczy, smoka- 
puhacza.

Smutni i rozczarowani wracali z wy­
prawy po szczęście: nie znalezli cuda-skarbu, 
zgubili własny kwiat szczęścia, trwoga i nie­
zadowolenie napełniały ich serca. Oni już ni­
gdy nie będą pięknie marzyli o szczęściu !

Jasny świta, widma pierzchają, życie bu­
dzi się z uśpienia i dawa znaki bytu. Znu­
żenie pokryło ich lica bladością, zawód przy­
ćmił blaski oczu, usta milczały, dzień ich nie 
cieszył.

(Giąg dalszy nastąpi).
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przez 20 lat. Koszta obu tych robót obliczono 
na 238,680.000 koron, z czego kraj ma po­
kryć 40,472.000 koron, t. j. po 2,023.600 
koron rocznie przez lat 20 w czasie od 1904 
do 1923. Że kraj tego ustawowo nań nało­
żonego wydatku nie jest w stanie ponieść, 
jeżeli przedtem nie nastąpi gruntowna refor­
ma w całym systemie opodatkowania na rzecz 
kraju zbytec-znem byłoby dowodzić.

Odpis swego memoryału zakomuniko­
wał Wydział krajowy równocześnie Wydzia­
łom wszystkich krajów koronnych.

Wypadkiem dnia w stolicy austryackiej 
jest przybycie tam jednego batalionu niemie­
ckich środkowo - azyatyckich wojsk, który w 
powrocie z dalekiego Wschodu do ojczyzny 
obrał na życzenie cesarza Wilhelma drogę na 
Tryest i Wiedeń. Szczegóły powitania tego 
batalionu w chwili jego przyjazdu do Wie­
dnia, znane są nam już z wczorajszej depeszy.
0 dalszym zaś jego pobycie otrzymujemy na­
stępujące telegraficzne i telefoniczne donie­
sienia :

W iedeń, 28 września. Gdy batalion nie­
miecki, który w powrocie z Chin przybył tu 
wczoraj, wkroczył do wyznaczonych mu ko­
szar, zjawił się tam przyboczny adjutant Najj. 
Fana, a pozdrowiwszy żołnierzy w imieniu 
Monarchy, rozdzielił pomiędzy oficerów i 
podoficerów odznaczenia. Komendant korpusu 
hr. Uueskiill powitał niemiecki oddział w ko­
szarach krótką przemową. Major batalionu 
niemieckiego Foerster wyraził serdeczne po­
dziękowanie za te nadzwyczajne odznaczenia
1 za tak gorące przyjęcie w Wiedniu. — 
Podczas śniadania w koszarach wzniósł major 
Foerster toast na cześć Najj. Cesarza F ran­
ciszka Józefa, a pułkownik Kuk na cześć ce­
sarza niemieckiego.

Wiedeń, 28 września. We wczoraj­
szym obiedzie u Najj. Pana wzięli udział: 
Najd. Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, 
Ferdynand Karol i Rainer, dalej radca am­
basady niemieckiej baron Rhomberg z perso- 
nalem ambasady, major batalionu niemie­
ckiego Foerster ze wszystkimi oficerami tego 
batalionu, najwyżsi dostojnicy dworscy, szef 
sztabu generalnego generał broni br. Beck, 
PP. Ministrowie generałowie Krieghammer i 
Welsersheimb, oraz generałowie garnizonu 
wiedeńskiego. Monarcha był w mundurze pru­
skiego marszałka polnego, Arcyksiążęta w 
mudurach swych pruskich pułków. Najj. Pan 
i Arcyksiążęta żywo rozmawiali z majorem 
Foersterem, baronem Rhombergiein, /Madte. 
wojskowym Biilowem, oraz oficerami niemie­
ckimi. Oficerowie ci mieli już na piersiach na­
dane im przez Najj. Pana ordery.

Podczas obiadu Najj. Pan wzniósł na­
stępujący toast:

„Cesarz Wilhelm, mój drogi Przyjaciel 
raczył zarządzić, aby drugi batalion drugiego 
wschodnio-azyatyckiego pułku piechoty w po­
wrocie z Chin wstępując na ziemię europejską 
wylądował na naszem wybrzeżu, a następnie 
na Wiedeń powracał do ojczyzny. Witam jak 
najserdeczniej ten dzielny, na polach bitew i 
w uciążliwościach wojennych dobrze wypró­
bowany batalion. Cała Moja siła zbrojna przy­
jęta uczuciem wiernego wspólnictwa broni 
śle temu batalionowi koleżeńskie powitanie. 
Gdy przybędziecie panowie do domu w pod­
niosłem uczuciu spełnionych sumiennie obo­
wiązków, gdy ze wszystkich stron niemie­
ckich zabrzmią radosne powitania waszych 
przyjaciół a najwyższy wasz wódz spoglądać 
na was będzie z łaskawem zadowoleniem, 
wówczas chciejcie także przywieść sobie na 
pamięć te dni, które was złączyły z kolega­
mi austryacko-węgierskimi w dalekiej Azyi, 
a obecnie tutaj. Uczucie, jakiegoście wy a 
my z wami przytem doznawali wyrażam w o- 
krzyku: „Niech żyje cesarz W ilhelm!"

Najj. Pan nadał majorowi Foersterowi 
order żelaznej korony klasy drugiej z deko- 
racyą wojenną, kapitanom Meisterowi, Frey- 
holdowi i Fliessbachowi oraz porucznikowi 
Donnerowi ordery żelaznej korony III. klasy 
z dekoracyą wojenną, dwom podporucznikom, 
którzy szczególnie odznaczyli się w bitwie, 
wojskowe krzyże zasługi z dekoracyą wojen­
ną, lekarzowi sztabowemu Kaetherowi i kape­
lanowi dywizyi Menzlowi krzyże oficerskie 
orderu Franciszka Józefa, lekarzowi asysten­
towi Haedicke krzyż kawalerski orderu F ran ­
ciszka Józefa; inni oficerowie otrzymali me­
dale wojenne; dwaj freitrzy, którzy wyróżnili 
się szczególną walecznością otrzymali złote 
medale waleczności, 10 szeregowców srebrne 
medale waleczności II. klasy, porucznik przy­
słany z orkiestrą wojskową Oaprivi order że­
laznej korony III. klasy, dwóch członków or­
kiestry gwardyjskiego pułku grenadyerów Im. 
Franciszka Józefa złote krzyże zasługi, a dwóch 
srebrne krzyże zasługi.

Major Foerster i wszyscy oficerowie nie­
mieccy byli wczoraj wieczorem na bankiecie 
wydanym przez tutejszy klub obywateli car­
stwa niemieckiego „Niederwald". Baron Rhom­
berg wzniósł w serdecznych słowach toast na 
cześć Najj. Cesarza Franciszka Józefa, poczem 
kapela zagrała hymn austryacki. Prezydent 
klubu Branse wzniósł toast na cześć cesarza 
niemieckiego poczem zagrano hymn „Heil dir 
im Siegeskranz".

Z Petersburga.
(Rzym kat. Akademia duchowna w Pctersbiir 
bnrgn. — Żydzi na Uniwersytetach rossyjskich)

W Akademii duchownej rzymsko-kat. 
wt Petersburgu odbył się przed kilkoma d n ia ­
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l U T i m i f  L A M I C M .
(„Tdidovelc“ p . Th. Bentzon).

XI.
(Ciąg dalszy).

I rzeczywiście, gdyby Marcela go sły­
szała, nie byłaby mu tego przebaczyła, cho­
ciaż przebaczała wiele, bo tak samo jak była 
„kolegą11, była także „artystą11, a należąc do 
tych dwóch kategoryi, miała bardzo rozwi­
nięte poczucie subtelności.

Yarades, ciągnąc dalej swoje skargi, we-

— A więc pokazuje się, że nigdzie nie 
ma na świeeie doskonałego porozumienia!

I z pewną ulgą przychodząc do tego 
przekonania, otwierał raz jeszcze swoje serce 
ku wyrozumiałości dla Alberty. Ona miała 
swoje dobre strony, pomimo swoich gwałto­
wności. — Gdybym poszedł poczekać na nią, 
gdy będzie wracać z próby — myślał — może 
znajdę ją  lepiej usposobioną.

Oskarżał się w głębi duszy, że sam był 
także nieco za gwałtowny i ochłonąwszy z 
gniewu, opnś ii swego towarzysza, który mu 
dał do poznania, że nie tylko on ma troskę, 
która go gryzie.

— Stary głupiec ten Yarades ze swoje- 
mi teoryami o łączności dusz! — pomyślał 
ze swojej strony Salvy, wsiadając do fiakra i 
każąc się wieźć do domu.

Jadąc przez Pola Elizejskie, krytykował 
w duchu z goryczą głupotę publiczności. Jego 
wiersze, bardzo piękne, źle się opłacały, a 
„Miraże“ znajdowały chętnych czytelników, 
„Miraże", powieść według utartych formułek, 
z początkiem, środkiem i końcem, z bohate­
rem, jak wszyscy bohaterowie utworzeni w 
kobiecej wyobraźni, bawiącym się w miłość, 
z tym dodatkiem, stanowiącym wielką i je­
dyną kwestyę życia! A przytem sens mo­

ralny ! W pierwszej pracy Marceli nie było 
ani cienia podobnych usiłowań i dla tego po­
wieść miała pewną wartość, jak zwykły ustęp 
wzięty z życia, podany piąte przez dziesiąte. 
Ueżby Marcela była zyskała, żeby poprzesta­
jąc na jednem przypadkowem powodzeniu 
była abdykowała z własnej woli i ograniczy­
ła się jedynie na pozostaniu towarzyszką Jana 
Salvy ! Ale nie ! zamiast, aby miała ocenić 
zaszczyt tej końcowej apoteozy, zeszła do rzę­
du kobiet autorek, zaprzężonych w jarzmo, 
zmuszona tworzyć miernie, pisać byle jak, 
zczepiać z sobą bardzo ograniczone spostrze­
żenia, jakie kobieta zdobyć może w ciasnym 
zakresie swego kółka. Bo właściwie, jakież 
doświadczenie godne uwagi może zapisać o 
czemkolwiek uczciwa kobieta? A choćby nie 
była uczciwą, nie będzie widziała w około 
także nic więcej prócz siebie samej, swoich u- 
czuć, iluzyi, tego co jej się podoba i co jest 
w harmonii z jej pojęciami. Żadnej rozległo 
ści poglądów, żadnych ogólnych pojęć, ża­
dnej szkoły. Jedna, jedyna tylko hlstorya do 
opowiedzenia, historya jej własna, a potem, 
koniec. Ozy to można nazwać sztuką? Nie.... 
W  jej własnym interesie prosił ją  raz, żeby 
się wyrzekła pisania,... I cierpiał, widząc, że 
nie jest zdolną uczynić dla niego tego małe­
go poświęcenia. Uczucia jego wtedy, gdy się 
dowiedział, że pisuje ukradkiem, były podo­
bne trochę do wrażeń owego męża z „Tysią­
ca nocy i jednej", który się dowiaduje, 
że podczas gdy on śpi spokojnie, żona 
wstaje w nocy i chodzi na cmentarz wy­
pijać krew z trupów. Zostsł ukarany tak, jak 
wieiu innych za to, że mu się niepodobień­
stwa zachciało. „Równa jem u!" powiedział 
Yarades ! Ależ, ogień i woda niemniej podo­
bne były do siebie!

Fiakier tymczasem zatrzymał się przed 
domem w Passy Gdy Jan Salwy, w dość nie­
szczególnym humorze wszedł do salonu, wszy­
scy goście już byli wyszli, został tylko Ro­
bert Hedouin i Nicola Ferrier.

— Mój kuzyn zaczynał już tracić na­
dzieję i o mało chodziło, żebyś go już tutaj 
nie zastał — rzekła Marcela.

— Bardzo bym żałował — odrzekł Sal­
wy z dość oziębłą uprzejmością — ale stra-

mi akt uroczysty otwarcia roku szkolnego 
1901/902.

Gdy alumni zebrali się na sali aktowej, 
ukazał się ks. arcybiskup Kłopotowski w oto­
czeniu księży profesorów i kilku kanoników 
kapituły delegatów kolegium. Ks. prałat Retke 
powitał ks. arcybiskupa, jako głównego zwierz­
chnika Akademii i wyraził z tego powodu 
swoją radość, albowiem arcypasterz, który był 
przez długie lata profesorem i kierownikiem 
młodzieży akademickiej, zna dobrze potrzeby 
zakładu i swojem uiniejętnem kierownictwem 
sprawi, iż będzie ona kwitła na pociechę Ko­
ścioła św. i społeczeństwa. Ksiądz profesor 
Stobnicki wypowiedział wstępną preiekcyę o 
poezyi żydowskiej.

Liczba alumnów w tym roku wynosi 72. 
N a kurs pierwszy przyjęto 28.

Wprzeddzień otwarcia roku szkolnego od­
było się poświęcenie świeżo przebudowanego 
gmachu seminaryum rzymsko-katolickiego. 
Aktu poświęcenia dokonał metropolita ks. Bo­
lesław Kłopotowski. W uroczystości wzięli 
udział: dyrektor departamentu wyznań obcych 
r. t. Mosołow, wicedyrektor szambelan Albe- 
dyński, profesowie Akademii, prałat i wiele 
innych osób. Po poświęceniu zwrócił się me­
tropolita do obecnych z mową w języku ła ­
cińskim, w której wskazał na znaczenie semi­
naryum i wyraził radość z powodu pomyśl­
nej przebudowy, dziękując wszystkim, którzy 
się do sprawy tej czemkolwiek przyczynili. 
Seminaryum katolickie mieściło się dawniej 
na prospekcie Jekaterinhofskim, budynek ten 
okazał się jednak niewygodnym ; przeniesiono 
doń teraz wydział wyznań obcych.

Prawa wyjątkowe względem żydów, a 
zwłaszcza ustanowienie pewnego procentu przy 
przyjmowaniu ich do wyższych zakładów na­
ukowych, wywołuje częstokroć osobliwsze ano­
malie. Zdarza się n. p., że w jakimś wyższym 
zakładzie naukowym są miejsca wakujące, lecz 
nie przyjmują do nich żydów, ponieważ liczba 
uczniów - chrześcian jest mała, a więc, we­
dług przyjętej normy, nie ma dla żydów 
miejsca. Taki wypadek zaszedł na Uniwersy­
tecie odesskim w roku bieżącym. Na niedawno 
otwarty w tymże Uniwersytecie wydział le­
karski zapisuje się mało słuchaczy - chrze­
ścian, ponieważ część ich przeważna woli 
stare Uniwersytety z lepiej uposażonymi wy­
działami lekarskimi. Tymczasem w roku bie­
żącym wniosło podanie o przyjęcie na wy­
dział lekarski .150 żydów. Przyjęto jednak z 
tej liczby tylko 8, ponieważ dla przyjęcia je­
dnego żyda potrzeba, aby wpierw zapisało się 
.14 nie-żydów. Analogiczny wypadek zaszedł 
na Uniwersytecie tomskim w Syb^ryi. Do 
prawdziwego zaś curiosum doprowadziła stopa 
procentowa w Uniwersytecie petersburskim. 
Przy wydziale wschodnim tamtejszego Uni­
wersytetu jest osobny oddział arabsko-hebraj­
ski. Tworzy go kilka katedr, obsadzonych w.y- 
bornemi siłami naukowemi. Oddział ten nie ina 
w ogóle siły atrakcyjnej. W roku

zapisał się nań ani jeden słuchacz wyznania 
chrześciańskiego. Stosownie do obowiązującej 
normy procentowej nie przyjęto żadnego z 
czterech żydów, którzy wnieśli podania o 
przyjęcie. Profesorowie pozostali zatem bez 
słuchaczy na pierwszym roku nauki. Okoli­
czność ta skłoniła świeżo profesorów tego od­
działu do zrobienia przedstawienia minister­
stwu oświaty, aby pozwolono wyjątkowo przy­
jąć tych czterech żydów!

Pokój chiński.
Jak już wiadomo, dnia 17 b. m. nastą­

piła nareszcie formalna ewakuacya Pekinu, 
w dniu tym bowiem wojska japońskie i ame­
rykańskie oddały Chińczykom zajmowane do­
tąd przez siebie t. zw. „miasto zakazane".

Ceremonia ta odbyła się na wielkim 
placu przed bramą wewnętrzną. Po jednej 
stronie, pod bramą, zebrało się paruset, cy­
wilnych i wojskowych urzędników chińskich, 
we wspaniałe szaty przybranych. Wojska ja ­
pońskie i amerykańskie stały po prawej stro­
nie placu uszykowane, a po lewej stronie 
rozstawiły się trzy kompanie wojska chiń­
skiego. Na czwartej wreszcie stronie pla­
cu zebrało się muóstwo widzów, a między 
nimi członkowie ciała prawodawczego, ofice­
rowie zagraniczni i damy. Na środku placu 
książę Ozing i generał Oziang, gubernator Pe­
kinu przyjmowali amerykańskich i japońskich 
oficerów.

ra rue

Książę Czing miał przemowę, w której 
dziękował za opiekę nad pałacem, co uważał 
za akt przyjacielski i przyrzekł zawiadomić 
o tern cesarza. Odpowiadali na to generał ja­
poński Yamani i major amerykański Reberb- 
son. Przy dźwiękach muzyki japońskiej i 
chińskiej wojska cudzoziemskie wymaszero- 
wały terni samemi bramami, które w lecio 
roku przeszłego bombardowały. Dopiero po zu- 
pełnem ustąpieniu cudzoziemców Chińczycy 
rozwinęli swoje sztandary i rozstawili u ró­
żnych bram posterunki, a wieczorem wkro­
czyła do miasta cała brygada Yanszikaja.

Tak więc z całego korpusu cudzoziem­
skiego, opróez załóg w ambasadach pekiń­
skich, pozostało w Chinach 16.000 wojsk za­
granicznych, strzegących komunikacyi z mo­
rzem; a i tu już rozminięto się. trochę z wa­
runkami protokołu pokojowego, który mówi 
tylko o 12.000 wojsk,

Tak więc „formalnie" skończył się 
wielki międzynarodowy zatarg, w którym trzy 
części świata udział bra ły ; pozostała tylko je­
szcze w zawieszeniu kwestya Mandżuryi, którą 
jednak już Chiny z Rossyą osobno między 
sobą załatwią, i ciężąca na Chinach spłata 
wynagrodzenia kosztów wojennych, której osta­
teczne uregulowanie będzie przedmiotem dal­
szych szczegółowych układów.

eona sposobność mogła się w krótkim czasie 
znowu znaleźć.

Podał rękę Robertowi i dodał:
— Znam pana już dobrze, chociaż spo­

tykamy się po raz pierwszy w życiu.
— Ja zaś znam pana jeszcze lepiej — 

rzekł Robert — i podzielam ten przywilej z 
całym światem.

Iiołd, oddany jego sławie, udobruchał 
poetę.

— Mara nadzieję, że nasza znajomość 
przejdzie w zażyłość. Zostaje pan z nami, 
nieprawdaż? Wraca pan do cywilizowanego 
k raj u ?

— Aż do przyszłego awan.su, w każdym 
razie, ale kto wie czy tęsknota mnie prędzej 
nie opanuje.

— Tęsknota za Senegalem i innymi kra­
jami zarówno przyjemnego klimatu? To dzi­
wne ! Czy przedtem nie mieszkał pan w 
Paryżu V

•—• Owszem, pułk, który bez pożegnania 
opuściłem, wstępując do legii cudzoziemskiej, 
tutaj stoi.

— Och. bardzo dobrze!
Salvy wyrzekł te słowa tonem raczej 

roztargnionym, niż znudzonym..
— A więc, nie zbraknie nam sposobno­

ści rozmawiania o Afryce. Wspomniał pan 
legię cudzoziemską,., zbiorowisko awanturni­
ków, nieprawdaż ?

— Ludzie bardzo dzielni, z którymi mo­
żna zrobić wszystko co się chce, z tym wa­
runkiem, że się ich będzie prowadzić silną 
ręką, stanowczo i umiejętnie.

— Doprawdy? wyobrażałem sobie, że 
to szumowiny wyrzutków społeczeństwa, któ­
re samo przez się nie wiele warte.

— Jesteś pan pesymistą! — rzekł Ro­
bert śmiejąc się"— Wierzaj mi pan, że na­
wet pomiędzy najgorszymi wiele dobrego mo­
żna znaleźć.

— Wierzyłbym raczej, że wiele złego 
bywa pośród najlepszych...

Przerwał i rzekł do żony:
— Spotkałem przed chwilą Yarades. 

Twoja powieść bardzo jest dobrze przyjmo­
wana.

— Doprawdy?... Abym sic z tego cie­
szyła, zależy, jakiego gatunku są te pochwały. 
Twoją ocenę raiłabym znać przedewszystkiem.

Uchylał się od odpowiedzi, jak się zda­
wało cały zajęty oglądaniem bambusów, któ­
re obecnie zastępują w salonach miejsca da­
wnych żardinierek na kwiaty, a których wy­
drążone laski napełniają liśćmi i kwiatami.

— Oto, co się nazywa ładnie urządzo­
ne! -  rzekł.

— To Nicola....
— Domyśliłem się. — I zwracając się

do Rouerta, dodał: — W tym domu, gdzie 
się ciężko pracuje z obojętnieniu; na este­
tyczne szczegóły życia, panna Ferrier przed­
stawia kobietę w całym swoim uroku. Nie 
przestaje rzucać pomiędzy nas kwiatów, tak 
w rzeczywistym jak i przenośnym sensie.

W przesadnych tych wyrazach zdawało 
się Robertowi, że dostrzega jakąś nieprzyjemną 
inteneyę dokuczenia komuś. Popatrzył na Ni­
cole, która bardzo czerwona odrzekła:

— Urok czy zasługa, nie posiadam nie, 
co by mi nie przyszło od Marceli.

— Nie broń się, kochaneczko, Jan ma 
zupełną słuszność — rzekła młoda kobieta 
ze spokojnym uśmiechem.

Tymczasem dwaj mężczyźni obserwo­
wali się ukradkiem; kapitan Hedouin miał 
poczucie, że patrzy na niego z góry mistrz 
w wyszukanej ironii, który sądzi ludzi tylko 
według wartości mózgowej, a Salvy z nieja­
sną zazdrością przyglądał się zdrowej i silnej 
postaci młodego oficera, który bezkarnie mógł 
się narażać na zgniłe gorączki i kule murzy­
nów, wierzył w dobro wszędzie, gdzie ener­
gia prym wiedzie i mógł całemi latami ob­
chodzić _ się bez bruku paryskiego. Gorzkie 
wspomnienia cisuęły mu się do głowy. Ten 
piękny mężczyzna, który stal przed nim, sze­
roki w ramionach, z otwartem spojrzeniem i 
o głowę wyższy od niego, czy on nie był 
kiedyś kochany przez Teheloveka, tę nie- 
uchwytną^ istotę, która do niego należała, a 
którą chcia-łby zgnębić, aby lepiej zapanować 
nad Marcelą?

(Ciąg dalszy nastąpi).



Że Chińczycy radziby się jak najprędzej 
pozbyć tego ciężaru, utrzymującego ich bądź 
co bądź w pewnej zależności od państw cu­
dzoziemskich, dowód mamy w zamiarze rządu 
chińskiego utworzenia delegacyj,' któreby do­
sięgły wszystkich punktów świata, na których 
znajdują się osiedleni Chińczycy, celem skło­
nienia ich do wzięcia udziału w pożyczce rzą­
dowej. przeznaczonej na spłacenie owej kon­
trybucji wojennej.

Czy w spełnieniu innych warunków po­
koju rząd chiński okaże się równie skorym, 
' czy nawet w razie szczerej chęci zdoła ich 
dotrzymać, to się w dalszym ciągu pokaże 
To pewna, że już teraz ze stron nader po­
ważnych rozchodzą się groźne wieści i 
ostrzeżenia, iż w Chinach gotuje się nowy 
ruch, który musi przysporzyć wielkich tru ­
dności w utrzymaniu pokoju powszechnego.

Odpowiednio do jednego z warunków 
Pokoju, rząd chiński wysłał także do Japonii 
Umyślną delegację dla przeproszenia Mikada 

.* zamordowanie japońskiego sekretarza lega- 
pyjnego. Ta „raisya pokutnicza1* nie miała 

f jednak w sobie nic upokarzającego i była tyl­
ko aktem uprzejmości dyplomatycznej. W liście 
do Mikada cesarz chi liski Kwangsu wyraził 
„żal głęboki**, że japoński sekretarz legaeyjny 
Sugiyaraa padł ofiara dzikiego wybuchu na­
miętności, któremu dali unieść się żołnierze 
1 osoby cywilne, gdy bokserzy wtargnęli na­
gle do stolicy chińskiej. Nie można było za- 
Pobiedz zamordowaniu Sugiyamy, ponieważ 
rozruchy wybuchły nagle i niespodziewanie.

iljalej oświadcza cesarz, że jeżeli nie zmienił 
ogólny stan rzeczy na Wschodzie Azyi, 

ie*it to głównie zasługą cesarza japońskiego, 
który okazywał wielką sprawiedliwość i bez- 
stronność podczas narp,d mocarstw sprzymie­
rzonych. Deputaeya otrzymała polecenie, aby 
Wyraziła cesarzowi serdeczne podziękowanie 
cesarza chińskiego.

Mikado przyjął de.putacyę bardzo łaska­
wie i w odpowiedzi na list cesarza Kwangsu 
Wyraził przekonanie, że stosunki pomiędzy 
°hu krajami będą zacieśniały się. coraz więcej 
w przyszłości, oraz nadzieję, że cesarz ehiń- 

( ski zapewni Wschodowi Azyi pokój trwały 
Przez zaprowadzenie oczekiwanych wielkich
reform.

Pisma niemieckie, nie ukrywają swego 
zdziwienia z przebiegu audyeneyi i wskazują 
1 widocznem niezadowoleniem na program 
Przyszłości, zakreślony w odpowiedzi Mikada. 
*Wcz oczywista, że dla tych wszystkich, któ- 
rzy marzą jeszcze o zdobyczach w Azyi wscho- 

, porozumienie się Japonii z Chinami, po­
uczenie się świata mongolskiego do wspól- 
aego działania, byłoby wcale niepożądane.

K K O I I K A

Lwów , 28 września.

•— Nadanie prezenty. Pan Minister wy- 
znań i oświaty nadał opróżnione rz. kat. probo- 
“Iwo regiae coli. w Żółkwi ks. Izydorowi Ku- 
Uaszowskiemu. dotychczasowemu proboszczowi 
W Warężu.

—  W iadomości kościelne. Archidye- 
eezya lwowska ob. lać. Odznaczony usit expos. 
Canon. ks. Kazimierz Głowiński, proboszcz w 
^horostkowie. — Zamianowany delegatem ord. 
Jla spraw szkolnych w powiecie husiatyńskim

i *8- Józef Muszyński, proboszcz z Liczkowiec.
Konkurs na kanonię, opróżnioną z powodu 

Promocyi Najprz. ks. Leona Wałęgi na biskupa 
w Tarnowie, ogłoszony do 30 listopada b. r.

Archidyecezya lwowska obrz. gr. kat. Do 
Presbyterium przyjęci w celu święcenia: Tym. 
Wasylewiez, Włodz. Marmosz, Włodz. Marczak, 
^l'k. Matkowski i Grzegorz Sapruka. — Fie­
s t y  otrzymali: ks. Zenon Gutkowski z Kut- 
*j°Wiec na Duliby dek. Chodorowskiego i Mich. 
hawryluk, admin. Stoiska na tę parafię.

I C. k. Namiestnictwo asygnowało dotacyę
®la prywatnych wikarych w Łapszynie, Koziowej, 
^owicy i Werbowie na 1 rok i w Susznie na 
2 lata.

Otrzymał wikaryat w Zawałowie ks. Eliasz 
■^adruszezyszyn, wikary z Dernowa. — Kano­
nicznie instytuowani: ks. Aleksy Gutkowski na 
j^dlipce, Leon Siliński na Każuiów, ks. Paweł 
Dudyk na Dryszczów, ks. Józef Gocki na Stru- 

niżny i Michał Gorczyński na Palisz. — 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa zgodziło się na 
kanoniczną instytucję ks. Aleks. Miejskiego na 
deszczówkę, ks. Mikołaja Romaniuka na Kuro- 
Patnikj i ks. Teodora Murowicza na Łolin, a 
konsystorz wezwał ich do kanon, instytucyi. — 
ydjZainin konkursowy odbędzie się w dniach 5 
1 6 listopada b. r.

Dyecezya przemyska ob. gr. kat. Kanoni­
ckie instytuowany na Paportno ks. Henryk Po­
ls k i ,  — Administracyę otrzymał w Turyńsku 

ks. Eug. Kulczycki. — Do kanonicznej instytu- 
cyl Wezwany na Skopów ks. Jan Demianczuk.

—  W izytacya biskupia. Biskup tar- 
a°^ski, ks. Wałęga, zapowiedział swój przyjazd 
a° Bochni na 22 i 23 października. Dnia 22 
| aździernika poświęci wybudowany w tym roku 
*'Piątrowy budynek szkoły wydziałowej żeńskiej

„Gazeta Lwowska" z dnia 29

i bursę gimnazyalną im. Adama Mickiewicza, a 
dnia 23 października będzie udzielał Sakramen­
tu św. bierzmowania.

—  Nowe urzędy pocztowe. Dyrekcya 
poczt i telegrafów donosi, że z dniem 1 paź­
dziernika b. r. wejdą w życie urzędy pocztowe 
ze zwykłym zakresem czynności: w Porohach 
(pow. bohorodczaóski) i Manasterzu (pow prze­
worski).

Okrąg doręczeń pierwszego urzędu poczto­
wego tworzą: gmina Porohy z przysiółkiem Huta, 
obszar dworski Porohy i gmina Kryczka; na 
okrąg zaś doręczeń urzędu pocztowego w Mana­
sterzu składają s ię : gmina Manasterz z przy­
siółkami Niważka, Rzeki, Zaoblasek, dalej gmina 
Hadle kańczhdzkie z przysiółkami Dział, Rybne, 
Spaleniec, oraz gmina i obszar dworski Zagórze.

— W pisy w Szkole politechnicznej roz­
poczynają się 1 października i trwać będą do 
15 października.

— Ślub dr. Aloizego Winiarza, docenta 
i sekretarza Uniwersytetu lwowskiego, z panną 
Teklą Padewską, córką Józefa i Joanny z Ba- 
czewskich Padewskich, odbędzie się dzisiaj o 
godzinie pół do 6 wieczorem w kościele św. Mi­
kołaja.

— A rtysta - malarz Augustynow icz
po dłuższej nieobecności powrócił do Lwowa, a 
15 października rozpocznie udzielać dla pań 
naukę rysunków i malarstwa, za poprzedniem 
zgłoszeniem się do sekretarza Tow. sztuk pię­
knych, p. Sokołowskiego.

— P. W iktorya Niedziałkowska, prze­
łożona i właścicielka wyższego zakładu naukowo- 
wychowawczego dla panien, złożyła w dyrekcyi 
c. k. seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
200 K., jako stypendyum dla ubogiej uczenicy 
zakładu.

Za ten szczodry dar poczuwa się dyrekcya 
do miłego obowiązku publicznego podziękowa­
nia szanownej ofiarodawczyni.

— „Kiermasz św. Michała** połączony 
z wit ikim festynem, przy współudziale orkiestr 
wojskowych, urządza w niedzielę, dnia 29 b. m , 
galic. Stowarzyszenie kolejarzy na placu powy- 
st.awowym, częścią zaś w parku Kilińskiego. Na 
kiermaszu będzie można nabywać towary prze­
mysłu krajowego wszelkiego rodzaju, po cenach 
baidzo zniżonych. Początek o godzinie 1 po po­
łudniu.

— Z życia młodzieży. „Towarzystwo 
bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwow­
skiej “ wydało z początkiem nowego roku szkol­
nego gorącą odezwę, zachęcającą nowych oby- 
teaiuli akademickich do zapisywania się na listę 
członków tej bardzo pożytecznej instytucyi. Założo­
na przed 44 laty, oddaje „bratnia pomoc** w isto­
cie rzetelne usługi uboższej młodzieży i zasłu­
guje na jak najgorętsze poparcie. Towarzystwo 
udziela rocznie 8000 koron, jako pożyczki zwro­
tne, spłacalne dopiero po ukończeniu studyów; 
uzyskało bezpłatną poradę u lekarzy; księgar­
nie, antykwarnie i apteki ustępują towar po 
znacznie zniżonej cenie; komisya informacyjna 
pośredniczy w wyszukiwaniu pracy we Lwowie 
i na prowincyi, a „kuchnia akademicka** żywi 
zdrowo i tanio całe rzesze młodzieży. Nie wąt­
pimy, że odezwa „bratniej pomocy** znajdzie 
odpowiedni oddźwięk w sercach akademików, 
którzy gremialnie wpisywać się będą w szeregi 
instytucyi.

— Dożywotnie wsparcie z fundacyi 
ś. p. Pelagii Kussanowskiej w rocznej, kwocie 
600 koron nadał JEksc. P. Marszałek krajowy 
Stanisław lir. Badeni, jako zastępca kuratora, 
tej fundacyi, p. Ludomirowi Benedyktowiczowi, 
artyście-malarzowi w Krakowie.

— Obywatelstwo honorowe nadała 
gmina m. Nowego Sącza ks. infułatowi dr. Gó­
ralikowi.

— Złoty jubileusz kapłaństwa a za­
razem 40 rocznicę sprawowania obowiązków opata, 
obchodzić będzie w niedzielę, 29 b. m., ks. Sta­
nisław Słotwiński, opat ks. kanoników regular­
nych lateraneńskich przy kościele Bożego Ciała 
w Krakowie.

— Kradzież na cmentarzu. Zarządca
cmentarza Łyczakowskiego doniósł policyi, że 
ubiegłej nocy skradziono przy grobowcach 5 par 
kółek bronzowych.

—  Złodziej-jubilat. Wczoraj aresztowała 
tutejsza policya niejakiego Michała Urbanowicza, 
nałogowego złodzieja, który od r. 1874 prze­
kroczył wczoraj po raz 50 progi pałacu pod 
„Słońcem-*.

— Przejechanie. Dorożkarz nr. 28 jadąc 
wczoraj szybko i nieostrożnie ul. Żółkiewską 
przejechał przechodzącego tamtędy Lipę Silber- 
steina, który doznał lekkich skaleczeń.

—  Konia gn iadego, błąkającego się 
wczoraj po placu Krakowskim, oddała policya 
do komisaryatu dzielnicy II.

— Spłoszone konie. Jan Kucharski, wo­
źnica z browaru, pozostawił wczoraj parę koni 
na ulicy Teatyńskiej bez dozoru. W chwili nie­
obecności Kucharskiego konie spłoszyły się i 
poczęły umykać w dół ulicy, gdzie je zatrzy­
mano. Na szczęście obeszło się bez wypadku.

=  W  dobre ręce oddała do przechowa­
nia Marya Makowska swe skromne ruchomości.
września 1901 r.

maszynę ręczną do szycia, kocyk czerwony w 
pa3y i chustkę. Znajoma jej bowiem Anna Ro­
manów, lat 40 licząca, szatynka z szeroką twarzą 
u której te rzeczy były w przechowaniu, znikła 
z niemi jak kamfora.

=  Niebezpiecznego wybryku dopuścił 
się tej nocy o godzinie pół' do 3 jakiś widocznie 
pijany przechodzień. Manifestując spotęgowany 
alkoholem humor wystrzałem z rewolweru wy­
bił szybę w parterowem oknie mieszkania J. 
Huzara nr. 1 ul. Kamienna.

=  Skradziono na szkodę J. Szafrań­
skiego nr. 10 ul. Małeckiego płaszcz bronzowy, 
czarną zarzutkę, inną garderobę i bieliznę oraz 
5-strzałowy rewolwer Kolta, ogólnej wartości 
400 K.

— Fabrykantka aniołków. W pomie­
szkaniu niejakiej Zofii Tiojanowej, zamieszkałej 
przy ul. Orzechowej 4, znaleziono wczoraj zwłoki 
3-miesięcznego dziecka Heleny Szlamp, oddanego 
na wychowanie do Trojanowej. Komisya lekar- 
sko-policyjna stwierdziła, że dziecię zmarło wsku­
tek lichego odżywiania, graniczącego z zagło­
dzeniem. Trojanowa pociągniętą będzie do odpo­
wiedzialności karno-sądowej.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Sie­
niawie, Henryk Puebenbauer, w 70 roku życia.

W Nowym Sączu, Stanisław Dobrowolski, 
uczeń gimnazyalny, w 18 roku życia, syn ka- 
syera tamtejszej Kasy oszczędności.

W Kętach, 0. Telesfor Sołtysik, z zakonu 
Braci mniejszych, w 80 roku życia a 49 ka­
płaństwa.

W Żytomierzu na Wołyniu, Zuzanna Eusta- 
chia z Burczak-Abramowiczów lir. Krasicka, 
w 82 roku życia.

—  Groźny pożar. Z Chrzanowa dono­
szą nam : W dniu 25 b. m. około godziny 3 
po południu wybuchł groźny pożar w gminie 
Balni, którego pastwą padła prawie cała osada 
„Wielkie Balnie**. Ogółem spłonęło 56 domów 
mieszkalnych wraz ze stajniami i innemi zabu- 
waniami gospodarczemi. Około 70 rodzin pozba­
wionych zostało dachu i chleba. Przyczyna po­
żaru dotąd niewiadoma.

— Z Truskawca donoszą nam : W dniu
21. b. m. około godziny 1 po południu wybuchł 
w Dobrohostowie w domu włościanina Wasyla 
Szycha pożar, który w skutek silnego wiatru 
zniszczył do szczętu w przeciągu godziny 18 
domów, 5 stodół, 6 szop i 10 stajni wartości 
21.181 kororh Z pogorzelców tylko 3 było u- 
bezpieczonych na 3192 koron. Przyczyną wy­
buchu ognia było nieostrożne bawienie się dzieci 
zapałkami.

—  Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Stryju niejakiego Cyryla Tukałę z Oporea, za 
zbrodnię morderstwa, dokonanego z zemsty na 
swej kochance, włościance z Oporea, Kałahirowej.

— Z prasy. Od 1 października b. r. wy­
chodzić zacznie w Nowym Sączu tygodnik p. t.: 
Sądeczanin.

— Aresztow anie oszusta. Praktykant 
pocztowy w Wiedniu Wojciech Klobassa, który 
od dłuższego czasu za fałszywymi przekazami 
pobierał w różnych miastach pieniądze (między 
innymi i w Krakowie), został aresztowany w 
chwili, gdy wysiadał z wagonu, wracając z 
Tryestu.

— Ucieczka defraudanta. Pocztmistrz 
w Laufen, Idzi Euchs, zdefraudowawszy 10.000 
K., zbiegł w niewiadomym kierunku.

— N iezw ykle bezczelnego rabunku
dokonano w tych dniach w Berlinie przy Erie- 
denstrasse, W samo południe, gdy żona urzę­
dnika Joanna Schoewetter znajdowała się sama 
z 2-letnią córeczką w mieszkaniu, ujrzała nagle 
w drzwiach przedpokoju jakiegoś podejrzanego 
człowieka. Nim p. Schoenwetter była w stanie 
krzyknąć o pomoc, łotr drzwi za sobą zatrza­
snął i przyskoczywszy do p. S. z rewolwerem 
w ręku, zagroził śmiercią, jeżeli nio wyda mu 
wszystkiego, co ma cenniejszego w domu. Przez 
blisko godzinę łotr ciągnąc zrozpaczoną kobietę 
za sobą, kazał sobie otwierać kolejno wszystkie 
szafy i szuflady, rabując pieniądze i klejnoty. 
Ostatecznie nie znalazłszy już nic godnego za­
brania, ściągnął ofierze z palca obrączkę, poczem 
ręcznikiem przywiązał biedną kobietę do klam­
ki drzwi wchodowych i znikł. Po półgodzinnych 
dopiero wysiłkach ofiara zdołała się oswobodzić 
z więzów i wezwała pomocy sąsiadów. Bezczel­
nego rabusia nie udało się dotychczas policyi 
tamtejszej schwytaó.

— O chrona m ienia pasażerów . W celu 
zapobieżenia częstym kradzieżom na kolejach, 
zarząd kolei południowo-zachodnich projektuje, 
jak donosi Kijew. Gazeta, zaprowadzenie w 
wagonach specyalnych szaf ogniotrwałych z za­
mykanemu na klucz przegródkami, które za pe­
wną, niewielką opłatą będą wynajmowane po­
dróżnym dia przechowania pieniędzy i koszto­
wności. Klucz od przegródki będzie miał podró­
żny przy sobie. Nadzór nad szafą będzie powie­
rzony zaufanemu członkowi związku roboczego 
(artelszczykowi).

— Pomnik niem iecki na polach Grun­
waldu. Na polach, pamiętnych pogromem Krzy­
żaków, stanąć ma kamień, pamiątkowy z napi­
sem; „W bitwie za niemieckiego ducha, nie­

mieckie prawo, zginął tu wielki mistrz Ulrich 
von Jiingingen w dniu 15 lipca r. 1410 śmier­
cią bohaterską**. W ten sposób stwierdzi po­
mnik, że rabunek, mordy i pożogi, szerzone w 
w zagonach krzyżackich były „prawem niemie- 
ckiem“.

— Ohydna zbrodnia Z Wilna dono­
szą : Onegdaj o godzinie pół do 10 wieczorem 
wybuchł pożar w mieszkaniu administratora do­
mu dr. Raduszkiewicza nad brzegiem Wilii. 
Administratorem był p. Łopato, 70-letni staru­
szek. Zajmował on pokoik na trzeeiem piętrze. 
Przybyła szybko straż, stłumiła pożar w za­
rodku, iecz znalazła w owym pokoilai zwłoki p. 
Łopato strasznie zeszpecone. Nieszczęśliwy leżał 
obok łóżka, miał twarz poranioną, czaszkę 
strzaskaną, jedno ucho obcięte i całe ciało po­
kaleczone. Obok trupa znaleziono nóż, na ziemi 
porozrzucane papiery, meble porozbijane — 
w ogóle całe mieszkanie splądrowane. Nie ma 
wątpliwości, że stała się tu zbrodnia: mordercy 
zamordowali starca w celu grabieży, poczem, 
dla zniszczenia śladu zbrodni, podpalili pokój. 
Pożar jednak stłumiono i ohydna zbrodnia wy­
szła na jaw. Aresztowano już dwa indywidua 
podejrzane o to morderstwo.

— Zagadkowy zgon. Z Warszawy do­
noszą : Onegdaj około godziny 3 po południu 
na cmentarzu bródzieńskim znaleziono bez zmy­
słów 2 młode kobiety, z których jedna mogła 
liczyć lat 20, a druga 25.

Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził, że 
starsza, nie żyje już, młodsza zaś daje słabe o- 
znaki życia. Ta ostatnia przewieziona niebawem 
do szpitala praskiego, pomimo pomocy, zmarła. 
Osobistości obu denatek na razie nie stwier­
dzono.

— Na karę śmierci skazał trybunał 
sądu przysięgłych w Wiirzburgu robotnika An­
drzeja Nowickiego, który zamordował dia rabun­
ku wdowę po asesorze sądowym Henlerowę z 
Aschnffburga.

— Dżuma w Neapolu. Agcncya Sle- 
faniego donosi w dalszym ciągu:

W lazarecie na przedmieściu Nisida urzą­
dzono kompletne laboratoryum bakteryologiezne 
i zastosowano jak najdalej idące środki ostro­
żności. Lekarze są tam internowani wraz z cho­
rymi na pierwszem piętrze. Na drągiem piętrze 
znajdują sio będące pod obserwacyą rodziny cho­
rych. Lekarze podają przez okienko aptekarzom 
recepty, żywność kładą dostawcy przed bramą 
i oddalają się, poczem dopiero służba wciąga ją 
do wnętrza.

• Ludność była ogromnie wzburzoną, tak, 
że obawiano się nawet rozruchów, jednakże u- 
spokajające zapewnienia władz odniosły już sku­
tek i dsiś panuje spokój.

Według szczegółowych opisów dzienników 
neapoiitauskich już dnia 23 b. m. obiegała w 
kołach tamtejszych dziennikarzy wiadomość o 
wypadkach dżumy, lekarze uspokoili jednak pra­
sę i uzyskali, że redakcje zamilczały o tych 
wypadkach. Lekarze przedstawiali mianowicie, 
że dżumy nie stwierdzono na pewno. Dnia 24 
zawezwano reprezentantów prasy do prefektury 
i oświadczono im, iż rzeczywiście stwierdzono 
siedrn wypadków dżumy. Dnia 25 przed połu­
dniem lekarz, który kieruje służbą sanitarną w 
porcie, oświadczył prefektowi, iż w kilku wy­
padkach uważa podejrzaną chorobę stanowczo 
za dżumę i że znalazł całą masę nieżywych 
szczurów, co świadczy, iż zarazę rozwlokły te 
zwierzęta.

Wtedy dopiero wysłano bakteryologów, 
którzy p0 sekcyi szczurów stwierdzili istnienie 
bakcylów dżumowych. W ten sam dzień stwier­
dzono trzy dalsze wypadki zasłabnięcia na dżu­
mę. Do dnia 26 zmarły trzy osoby. Najgorszą 
okolicznością .jest to, że wypadki nie są skon­
centrowane, lecz, że zaszły w najrozmaitszych 
punktach rozległego portu neapolitańskiego. — 
W magazynach portowych leżą całe masy towa­
rów z Indyj i z Afryki, i to towarów, które 
uchodzą za najniebezpieczniejsze przenośniki za­
razków, mianowicie są to ładunki bawełny i 
skór,

Muzeum G iełdzińskiego. Podczas 
pobytu niemieckiej pary cesarskiej w Gdańsku, 
cesarzowa, zwiedzając miasto, odwiedziła też 
dom p. L. Giełdzińskiego, kupca, a zarazem 
zbieracza starożytności gdańskich. Nadzwyczaj 
bogate zbiory, a zwłaszcza meble starogdańskie 
tak zachwyciły cesarzowę, że przyrzekła p. Gieł- 
dzińskiemu odwiedzić dom jego przy następnej 
bytności w Gdańsku raz jeszcze, „bo — jak sio 
wyraziła — nie godzin, lecz dni potrzeba, aby 
ocenić skarby, przez niego zebrane. Dom ku- 
pieetwa gdańskiego przy Langenmarkt nr. 43, 
zwany „Diele** i świeżo przebudowany, zawdzię­
cza głównie hojności p. Giełdzińskiego wspa­
niały zbiór starożytności gdańskich, w nim umie­
szczony i budzący zachwyt zwiedzającej dom ten 
publiczności. Na zbiory te zwracamy uwagę na­
szych znawców i miłośników sztuki swojskiej 
oraz pism iilnstrowanych. Bezwątpienia znaleśe 
tam będzie można skarby sztuki staropolskiej i 
motywy, warre rozpowszechnienia. Po wizycie 
niemieckiej pary cesarskiej w Gdańsku, p. Gieł- 
dziński otrzymał od cesarza order Orła czerwo­
nego IY. klasy.

— Humor defraudanta. Niedawno znikł 
z miasteczka Chivasso we Włoszech, bankier i 
poborca podatków Galeazzi, pozostawiając 600.000



fr. długów. Na rozkaz władzy otwarto szafę że­
lazną, w której nie znaleziono nic z wyjątkiem 
2-frankówki zawiniętej w papier, na którym znaj­
dował się taki napis: „Dla ślusarza za otwar­
cie tej szafyu.

— Dla numizmatyków. Od dnia 14 
do 16 października odbywać się będzie we 
Frankfurcie nad Menem pod kierownictwem eks­
perta A. Hessa druga licytacya dubletów ze zbio 
rów monet m. Frakfurtu n. M. Katalog wyli­
cza 1.747 sztuk medali, monet pamiątkowych, 
obiegowych i t. d. Pod kierownictwem tego sa­
mego znawcy, dnia 17 października odbędzie 
się licytacya czterech kolekcyi prywatnych za­
wierających 3.297 sztuk. — Dnia 7 paździer­
nika znawca 0. Helbing w Monachium rozpo- 
czuie licytaeyę monet rzymskich i greckich, spe- 
cyaluego zbioru monet i medali czeskich, oraz 
rozmaitych monet średniowiecznych i nowoży­
tnych.

Notaffi literacko-artystyczna.
P. Modest M ęciński. Na jednej z naj­

większych operowych scen niemieckich we Frank­
furcie nad Menem w operze Flotowa „Maita" 
debiutował w dniu 17 b. m. młody tenor Lwo­
wianin, stypendysta Wydziału krajowego, p. Mo­
dest Męciński, uczeń słynnego nauczyciela p. 
Stockhausena. Mamy przed sobą wszystkie pi­
sma frankfurckie, które o „młodym Polaku" — 
jak go nazywają — rozpisują się z nadzwyczaj- 
nemi pochwałami i życzliwością, wróżąc mu, że 
przy dalszej sumiennej pracy zajmie wkrótce 
pierwszorzędne stanowisko i zyska tę samą sym- 
patyę, jaką się tam cieszył jego poprzednik p. 
Aleksander Bandrowski.

Drugi debiut tego, pięknym głosem obda­
rzonego śpiewaka, odbyć się ma w „Lohengri- 
uie“.

P. Męciński ma zamiar w ciągu przyszłe­
go sezonu przybyć do Lwowa, by dać się po­
znać naszej publiczności. Prawdopodobnie wy­
stąpi on w teatrze.

W W iedniu w teatrze Rajmunda ode­
grano z wielkiem powodzeniem dramat Lang- 
niana, autora „Turasela", p. t.: „Kapral Stor". 
Ma to być sztuka bardzo silna i zabarwiona pe­
symizmem. __________

Sztuka Pawła Hervieu, członka Akademii, 
bedzie w tych dniach przedstawioua w Paryżu 
w" Komedyi francuskiej. Tytuł jej „L’Enigmę" 
(Zagadka).

Z teatru. Na przyszły tydzień repertuar 
teatraluy zapowiada dwie sensacyjne nowości, 
któremi będą: we wtorek grana już w Warsza­
wie i Krakowie z wielkiem powodzeniem sztuka 
Wilhelma Feldmana p. t.: „Cudotwórca", w któ­
rej wystąpi niemal cały personal z p. Pauliną 
Wojnowską na czele. „Cudotwórca" grany będzie 
dwa razy z rzędu, t. j. we wtorek i we środę.

We czwartek zaś i w sobotę usłyszymy 
po raz pierwszy prześliczną i wielce melodyjną 
operę komiczną Fryderyka Smetany p. t.: „Po­
całunek" (Hubicka), która z takiem samem po­
wodzeniem jak „Sprzedana narzeczona" obeszła 
w tryumfie wszystkie sceny zagraniczne

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę (wznowienie) „Walka mo­

tyli", komedya w 4 aktach II, Sudermanna. 
Czwarty występ Gubryeli Morskiej.

W niedzielę po raz szósty „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach G. Davis 
i M. Kalbeek, muzyka Jana Straussa.

W poniedziałek po raz trzeci „One", ko- 
medya w 3 aktach H. Babra. Występ Gabryeli 
Morskiej.

We wtorek po raz pierwszy „Cudotwór­
ca", sztuka w 4 aktach z życia żydów galicyj­
skich przez Wilhelma Feldmaua, pierwszy wy­
stęp Pauliny Wojnowskiej.

We środę po raz drugi „Cudotwórca",
sztuka w 4 aktach z życia żydów galicyjskich 
przez Wilhelma Feldmana. Drugi występ Pau- 
liuy Wojnowskiej.

We czwartek po raz pierwszy „Pocału­
nek" (Hubicka), opera komiczna w 3 aktach, 
słowa Elizy Krasnohorskiej, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Fryderyka Smetany (kom­
pozytora „Sprzedanej narzeczonej").

W piątek — jako w pierwszą rocznicę
otwarcia teatru — przedstawienie popularne po 
cenach popołudniowych „Kościuszko pod Racła­
wicami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach przez A. W. Lasotę.

W sobotę po raz drugi „Pocałunek" (Hu­
bicka), opera komiczna w 3 aktach, słowa Eli­
zy Krasnohorskiej, przekład Adolfa Kitschmana, 
muzyka Fryderyka Smetany (kompozytora „Sprze­
danej narzeczonej").

W niedzielę o godzinie pół do 4-tej — 
pierwsze przedstawienie popołudniowe — „We­
sele", dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań­
skiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Trzy 
życzenia", operetka w 3 aktach Ziehrera. De­

biut pny Leontyny Borkowskiej w roli Lotti, 
grywanej przez pnę Schuppównę.

W poniedziałek „Klub kawalerów", ko­
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego; wy­
stęp Pauliny Wojnowskiej.

Warszawa w powieści,
(Maryan Gawalewicz: „Warszawa", powieść spo­
łeczno-obyczajowa. Warszawa 1901. Nakładem 
Jana Fiszera. Tomów trzy. — Edward Paszko­
wski „Podniebic. Z kroniki czwartego piętra". 
Nakładem Towarzystwa wydawniczego Lwów 

1901).

(Ciąg dalszy).

Wszelkie zabiegi marzyciela Siecierskie- 
go, pragnącego za jednym zamachem uzdro­
wić stosunki warszawskie, stworzyć olbrzymie 
Towarzystwo, którego celem byłoby przyjście 
z pomocą łaknącym zdrowia, spragnionym o- 
światy, rozbijają się o nagromadzone na dro­
dze przeszkody. Zamiast kroczyć zwolna, przy­
gotowywać grunt odpowiedni, oswajać ludzi 
z projektowanemi ulepszeniami, systematycznie 
rozszerzać sferę działania Towarzystwa na co­
raz dalsze kręgi — Sieeierski zużywa odrazu 
nabój największego kalibru i przegrywa spra­
wę. Gdybyż jeszcze znalazł zapalonych ró­
wnie pomocników? Tych jednak w Warsza­
wie brakło, a ks. Iroński, zazdrosny o wła­
sne wpływy i znaczenie, zamiast kuzynowi 
nieść pomoc, zajmuje w obec niego i jego da­
leko idących projektów wrogie stanowisko, po­
wstają nieoczekiwauie dwa obozy, praktyczny 
zięć lir. Czarskiej musi być górą, szlachetny 
marzyciel ustępuje z placu.

Oto cała treść powieści, raczej główny 
jej szkielet. Romans Feliksa Czarskiego ze śli­
czną Mołodczańską; cała afera z jej stryjem 
dziwakiem, zamężnym niegdyś ziemianinem, 
pełniącym rolę biletera w jednym z ogród­
ków warszawskich ; zamach samobójczy i tra­
giczny zgon biednej Miry; wędrówki z prze- 
zacnym ks Godziną po Powiślu; sceny z roz­
miłowaną w Siecierskim histeryczką Liną Ra- 
dyniecką i t. d. — to rzeczy uboczne, które 
atoli w wysokim stopniu ożywiają i urozmai­
cają treść powieści.

Ale przejdźmy do jej typów, których 
nagromadził p. Gawalewicz w „Warszawie" 
legion cały. Głównym bohaterem opowieści, 
osią, około której obraca się wszystko, jest 
Zbigniew Sieeierski. To, cośmy* już powyżej 
o nim napisali, maluje poniekąd człowieka, 
pełnego najszlachetniejszych instynktów i do­
brej woli, ale zarazem wielce niepraktycznego 
teoretyka i marzyciela. Warszawskiego społe­
czeństwa nie znuł, lat szereg spędził po za 
granicami kraju, najpierw w zakładach nau­
kowych, potem przykuty do łoża drogiej nad 
wszystko żony — stawał więc do pracy bez 
należytego doświadczenia, mierząc siły na za­
miary, a nie zamiary na siły. Typ to w każ­
dym razie wysoce sympatyczny i dodatni i 
tylko życzyćby należało, żeby podobnych mu 
każde społeczeństwo miało jak najwięcej: ra­
zem, wspólnemi siłami pokonaliby może nie­
jedno; Sieeierski sam bez odpowiedniej pod­
pory upaść musiał i upadł też w końcu.

Książę Iroński odgrywa w Warszawie 
przewodnią rolę. Typ to nam bynajmniej nie­
obcy i wśród naszego najbliższego otoczenia 
sobowtóra księcia odszukać nie trudno, prze-t 
ciwnie nawet co krok potykamy się o tego 
rodzaju działaczy, na pozór nadzwyczaj gor­
liwych i pożyiecznych; w gruncie rzeczy pu­
stych częstokroć pyszałków i frazesowiczów. 
Jest on prezesem rad nadzorczych rozmaitych 
instytucyi liuansowych i przemysłowych, dy­
rektorem wszelkiego rodzaju Towarzystw prze­
wodniczy chętnie obradom i posiedzeniom, 
schlebia prasie, w zamian za co świat szeroki 
dowiaduje się o każdym jego kroku, każdym 
najdrobniejszym darze, podniesionym stokro­
tnie do znaczenia pomnikowego humanitar­
nego czynu. Z pewną przyjacielską poufało­
ścią traktuje towarzyszów pracy „podlejszego" 
pochodzenia; „nasz znany" głoszą dzienniki; 
„znany i kochany" — powtarzają wierni sa­
telici; „znany i kochany" — sam w końcu 
wieny tym słowom interesowany osobnik i 
przybiera we własnem przekonaniu kształty 
olbrzyma Takim był antagonista Sie* ierskie- 
go — Iroński. „Znany i kochany" musiał 
zwyciężyć niepraktycznego dziwaka.

Hrabiów jjjjzarskich — Zygmunta i Fe­
liksa — spotykamy również często na drodze 
życia. Hrabia - ojciec, to elegant pierwszej 
marki, chlubiący się tern, że w jego drzewie 
genealogicznem od wieluś tam p ikoleń wi­
dnieją same księżny i hrabiny Spokrewniony 
z całą arystokracyą warszawską, zabija czas 
jak może. Majątek jego ledwo dysze, ale to 
już rzecz „poczciwego" Labie.wieża myśleć o 
źródłach dochodów na znaczne potrzeby pana. 
Pieniądze na każde zawołanie znaleźć się mu­
szą, a Czarski nie pyta, gdzie je Labiewicz 
wygrzebał, jak lichwiarskie płaci żydom pro­
centy. Hrabia - syn, letkiewicz Felis, chłopiec 
w gruncie rzeczy dobry i odpowiednio pokie­
rowany przyniósłby pożytek swemu społe­

czeństwu. Niestety kierunku takiego brakło: 
Siecierskiego wpływ niwelowali płytcy i po­
wierzchowni rodzice, Feliś więc grał w klubie 
w karty, brał udział w wyścigach, balach i 
rautach, flirtując zawzięcie z ładniejszemi 
pannami, wreszcie postanowił opętać i w końcu 
rzeczywiście do katastrofy doprowadził romans 
z Mirą Mołodczańską.

(Dokończenie nastąpi).
Michał Rolle.

r E i s T o y  s a ^ c L c r w e g  _

(Kradzież).
Lwów, 28 września.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczy ła się. wczoraj po południu pod 
przewodnictwem radcy sądu krajowego p. Phi- 
lipa rozprawa karna przeciw 15 letniemu Fran­
ciszkowi Dembowskiemu o zbrodnię kradzieży.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu, że 
w dniu 24 lipca b. r. wieczorem skradł z 
szuflady lady, stojącej w owocarni Aschera 
Glasa przy ul. Batorego 1. 26, torebkę skó­
rzaną, zawierającą 850 kor. banknotami i tro­
chę srebra.

Oskarżenie wnosił zast. prokuratora pań­
stwa p. Strzelecki, bronił oskarżonego dr. 
Kraus.

Oskarżony Dembowski, który przeszło 
20 razy siedział już w aresztach za włóczę­
gostwo i kradzież nie przyznał się do winy, 
twierdząc, że w dniu krytycznym nie był we 
Lwowie, lecz w Kamionce Strumiłowej u swej 
ciotki.

W obec tego uchwalił trybunał na wnio­
sek obrońcy rozprawę odroczyć i odesłać akta 
napowrót do sędziego śledczego, celem spraw- 
dzeuia obrony oskarżonego.

{Kradzież na poczcie).
Pod przewodnictwem radcy sądu kraj. 

p. Jasińskiego toczy się dziś w tutejszym są­
dzie krajowym karnym, przed trybunałem 
sądu przysięgłych, rozprawa karna przeciw 
22 b-t. Mieczysławowi Sotnickiemu, b. eks­
pedytorowi pocztowemu o zbrodnię kradzieży.

Prokuratorya państwa oskarża Solni- 
ckśego o to, że wlazłszy w nocy przez okno 
do urzędu pocztowego w Bóbrce dobranym 
kluczem otworzył stojące tam biurko ekspe­
dytora poczt. Jana Brogowskiego i zabrał z 
niego gotówkę. 666 K.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Państwa p. P r o k o p o w i c z ,  broni oskarżo­
nego dr. R ei te r.

Oskarżony przyznaje się do winy, twier­
dzi jednak, że kradzieży dopuścił się w stanie 
nietrzeźwym.

Wyrok zapadnie wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ owocowy w  Krakowie odbędzie 

się w dniach od 10 do 15 października b. r. 
Targ otwarty będzie codziennie od godziny S 
rano do 7 wieczorem, w dni świąteczne od
8 do 10 rano i od 4 do 6 wieczorem. Adres: 
Targ owocowy, Tow. ogrodnicze ul. Straszew­
skiego I. 22, Kraków.

Handel term inowy zbożem. Subkomi- 
tet dla handlu terminowego zbożem wybrał 
referentem swoim dla Rady państwa radcę 
Dworu przy trybunale administracyjnym dr. 
Ploja. Dr. PI oj ukończył już swój referat, w 
którym wnosi o zniesienie handlu termino­
wego zbożem in blanco i żąda zaostrzenia prze­
pisów giełdowych.

Na targu bydlęcym  w  W iedniu po­
wstało przed rokiem zarejestrowane Towa­
rzystwo rzeźników celem wspólnego użytko­
wania tłuszczu. Członkowie byli zobowiązani 
do podpisania deklaracyi, iż pod wysoką karą 
pieniężną żadnemu handlarzowi tłuszczu nie 
sprzedadzą, lecz cały zapas oddawać będą do 
wspólnej fabryki. Handlarze chcąc ten kar- 
te| rozbić, ofiarowali kilku rzeźnikom za 
tlnszi-z wysokie ceny i ci dali się namówić 
do sprzedaży. Dyrekcya Towarzystwa nało­
żyła nu nich kary, a oni wnieśli do sądu 
rek nys, odwołując się, że kartel ów sprze­
ciwia się ustawowym przepisom i żądając 
unieważniania wyroku. Sąd na wczorajszej roz­
prawi'! odrzucił sprzeciw i uznał ważność 
umowy.

A schaffenburg (w Bawaryi), 28 wrze­
śnia. {Telegram), iłom bankowy firmy Łuck 
zawiesił wypłaty. Bankier S. Luek, szef firmy 
popełnił samobójstwo, rzuciwszy się w nurty 
Menu. Zwłoki jego wydobyto wczoraj przed­
południem.

Wiedeń, 28 września. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au­
striackie zakładu krajowego z obi. pr. z r.

1880 3-prc. 252-50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 243’— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 256 75, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 244-—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 79’50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 93 50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15.80, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 396.50, Clary 40 zł. m. k. 156'— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83—-, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76'50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65-— , Ofen 40 zł. 168’— , Paltfy 40 zł. 
m. k. 169.50, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
46’75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23 75, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 59-— , 
Salina 40 zł. m. k. 233 50, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 7 9 — , Pożyczka St. Geuois 
40 zł. m k 280-— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r 394. —.

W iedeń, 28 września. Cukier (spokojny) 
20 50. Spirytus niezmieniony 41 Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 28 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 7 95 do 7 96 Pszenica na wiosnę 
8’48 do 8'49. Pszenica na maj-czerwiec 
— do — •— Zyto na jesień 7*16 do 
717.  Zyto na wiosnę 7’39 do 7 40. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — —  do — ■ —. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — ■— d o — 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5’55 do 5 56. 
Kukurudza na maj - czerwiec 5 42 do 543.  
Owies na wiosnę 7 32 do 7 33. Owies na 
m aj-czerw iec—-— do —•—. Owies na je­
sień 6’91 do 6 93. Rzepak na sierpień- 
wrzesień — ■— do —■—. Rzepak wrzesień- 
październik — •— do — •— . Rzepak na sty­
czeń-luty —•— do — . Olej rzepakowy na 
wrzesieri-grudzień — •— do —•—.

Usposobienie: nieco słabsze. — Po­
goda : piękna.

Targ zbożowy.

Lwów, 28 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 50 do 7-70, pszenica na termina 7 25 
do 7’50, żyto gotowe 6’30 do 6’70, żyło 
na termina 6 25 do 6’75, owies obroczny 
stary 6.60 do 6 80, owies na termina nowy 
5’80 do 6’30, jęczmień pastewny 5’25 do 
5’50, jęczmień browarniczy 6-25 do 7’-  , 
rzepak 12 80 do 13 25, lnianka 10 75 do 
ł l ’—, groch pastewny 6*50 do 675, 
groch do gotowania 7-—- do 9' — , wyka 
—•— do — •—, nasienie lniane — •— do 
—■— , nasienie konopne —-— do — ■— , bób 
—•— do — ’— , bobik — ■— do — ■—, hre- 
czka 6 50 do 7 —, koniczyna czerwona ga­
licyjska 45-— do 50 - ,  biała 40’— do 
60’— , szwedzka — •— do —•— , tymotka 
20-—- do 25-— , kukurudza 6-— do 6-20, 
nowa - ---- do chmiel .stary — •— do
— gotowy za 56 kilo 80’— do 100— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 50 do 17’—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16—  do 16.50, wa­
ran ty —’— do — —

Usposobienie: Słabsze, ceny obniżają się.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjmując przedwczoraj 
na posłuchaniu burmistrza praskiego dr. Srba, 
wspominał — jak donoszą dzienniki wiedeń­
skie — bardzo mile o powitaniu Jego Ces. 
Mości w Pradze, wyrazT się z wielkiem za­
dowoleniem o zawarciu kompromisu szlachty 
czeskiej, oraz wypowiedział nadzieję, że wszyst­
kie umiarkowane żywioły zjednoczą się we 
wspólnej pracy.

Na przedwczorajszych ogólnych posłu­
chaniach przyjął Na j j .  P a n  między innymi: 
P. Ministra wyznań i oświaty dr. Hartla i 
szefa sekcyi br. Pace.

Prezydent gabinetu węgierskiego przyj­
mując depulacyę swoich "wyborców z St. 
Gottard, która przybyła celem ofiarowania mu 
ponownie mandatu poselskiego, oświadczył, że 
mandat, chętnie przyjmuje, przyezem wygło­
sił programową mowę, w której podniósł z 
naciskiem, że pozostał] wierny ideałom mło­
dości, gdyż tylko w ich urzeczywistnieniu 
upatruje pomyślność i świetną przyszłość 
Węgier.

Bardzo żywy ruch wyborczy objawia się 
w północnych Węgrzech wśród Rusinów i Sło­
weńców, którzy w niektórych okręgach sta­
wiają nawet własnych kandydatów. Natomiast 
w południowych Węgrzech Rumuni ogłosili 
odezwę z wezwaniem aby ludność rumuńska 
zachowała się przy zbliżających się wyborach 
zupełuie biernie.



Drogą na Berlin donoszą z Petersburga 
o licznych aresztowaniach studentów techno­
logii i inżynieryi. Aresztowania te mają być 
w związku z przyjazdem cara do Spały (?).

Według informacji, zaczerpniętych przez 
redakeyę grudziądzki* go Gesdligera z kom­
petentnego źródła, zapadła następująca uchwała 
prowincjonalnego kolegium szkolnego w Gdań- 
sku w sprawie abiluryeutów Polaków, którzy w 
procesie toruńskim zasiadali na ławie oskarżo­
nych :

Z pomiędzy 15 zasądzonych, względnie 
uwolnionych w Toruniu polskich abituryen- 
tów dopuszczono 7 do ustnego egzaminu abi- 
turyenckiego, 8 zaś dla braku „moralnej doj­
rzałości" od egzaminu odsunięto i z powodu 
przynależenia do niedozwolonego związku szkol­
nego z ich zakładów wydalono.

Rzymska Italie zaprzeczając pogłosce, 
jakoby Papież był niezdrów, pisze, że jak­
kolwiek Ojciec św. od kilku dni nie odpra­
wiał Mszy św. i później jak zwykle wstawał, 
tłumaczy się to u starca 92-letniego zwykłą 
potrzebą nieco dłuższego spoczynku. Zdrowie 
Ojca św. jest tak zadowalające, iż otoczenie 
robi przygotowania do Jego jubileuszu ka 
p ł a ń s k i e g o . ________ _

Z Brukseli donoszą, że misya boerska 
udaje się w tych dniach do prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych Rooseyelta.

Zaledwo carstwo rossyjscy opuścili 
F rancję, a już nowe zdarzenie osobistej na­
tury zajęło i roznamiętniło umysły. Jak już 
wiadomo, rząd usunął ks. Auerstaed z posady 
kanclerza orderu legii honorowej, a zamiano­
wał w jego miejsce generała Florentin. De- 
eyzya powyższa wywarła wielkie wrażenie; 
wszyscy bowiem upatrują w niej polityczną 
stronę, gdyż książę Auerstadt należy do obo­
zu monarchieznego, a jego następca jest re­
publikaninem. Dzienniki prawicy ostro ude­
rzają na rząd, który wnosi element polity­
czny tam, gdzie nie ma miejsca dla spraw 
stronniczych, a gdzie jedynie powinny brzmieć 
szczytne hasła: Ojczyzna, honor, dewiza or­
deru legii honorowej.

(jenerał Florentin, który z powodu po­
deszłego wieku został niedawno przeniesiony 
ze służby czynnej do rezerwy, urodził się w 
1836 r., a po ukończeniu szkoły politechni­
cznej, wstąpił do artyleryi w stopniu podpo­
rucznika w 1857 r. Pułkownikiem został w 
1884 r,, generałem brygady w 1889 r., ge­
nerałem dywizyi w 1894 r. W 1900 r. zo­
stał gubernatorem wojskowym Paryża na miej 
sce generała Brugere, mianowanego wicepre­
zydentem rady wojennej. Generał Florentin 
odbył pięć kampanij i znany jest powszechnie 
z prawości charakteru. Wielką wstęgę legii 
honorowej otrzymał dopiero w zeszłym roku. 
Z przekonań politycznych należy do stronni­
ctwa republikańskiego, gdy gen. ks. d’Auer- 
staedt, wnuk marszałka Davoust, uchodził za 
zdecydowanego monarchistę.

M atin  dowiaduje się z ust Oonstansa, 
że ten nie zamierza powrócić do Konstanty­
nopola po załagodzeniu zatargu z Turcyą. 
Zkądinąd krążą pogłoski, że Oonstansa upa­
trzył Loubet na prezesa ministrów w razie 
ustąpienia Waldeck-Rousseau.

Wedle relacyi z Konstantynopola, spra­
wozdania otrzymane tam przez ambasadorów, 
stwierdzają, że położenie w całej Armenii 
jest w najwyższym stopniu groźne. Władze 
tureckie są bezsilne, Kurdowie doskonale u- 
zbrojeiii, to też zachodzi obawa wjbuchu 
nowych rzezi. Wojsko jest dość silne, żeby 
utrzymać spokój, idzie tylko o to, czy będzie 
zawczasu i odpowiednio uzy e.

Sądy tureckie skazały znowu zaocznie 
26 Młodoturków na karę śmierci. Między 
innymi znajduje się. wielu,, którzy do nieda­
wna zajmowali wybitne stanowisko w służbie 
państwowej. ___  —

Z Hawany donoszą, że Estrada Palmo 
jest obecnie wspólnym kandydatem wszyst­
kich stronnictw na urząd prezydenta Kuby.

Generał Tomasz Estrada Palmo gorący 
patryota kubański, żył od wieluhlat w Stanach 
Zjednoczonych i pracował tam nad obudze­
niem sympatyi dla Kuby. Za jego głownie 
przyczynieniem ulegli w Stanach zwolennicy 
zaboru Kuby i przeszedł w senacie ow wnio­
sek pośredniczący, który przyznał Kubie nie­
zależność pod protektoratem o anow.

Z Londynu donoszą, że zwołanie parla­
mentu angielskiego odroczone będzie do końca 
.stycznia, celeni poprzedniego u d a n i a  
kwestyi kosztów wojennych, które ■ ęg y 
olbrzymich rozmiarów. ■qr iib«.laDepesze prywatne nadesłane na * - e
głoszą, że Anglicy ponieśli w ostatnie >
znów wielką kieskę w południowej y ■
W tej nieszczęśliwej potyczce mielii ■ - 
Anglicy 215 żołnierzy zabitych. Ofi{y K

potwierdzenia tej wiadomości dotychczas 
nie ma.

K raków , 28 wrześniu. (Tel. prywatny) 
Dziś i jutro odjadą z Krakowa i całej Gali 
eyi do Lwrowa szkolni inspektorowie okręgowi 
Zjadą się oni w liczbie około 70 i w ponie­
działek wezmą udział w uroezystem pożegna 
uiu Wiceprezydenta Rady szkolnej dr. Bo- 
brzyńskiego. Inspektorowie przywiozą z sobą 
adres, który wręczą dr. Bobrzyńskiemu.

K raków , 28 września. (Tel. pry w). 
Adres, który P. Wiceprezydentowi dr. Bo- 
brzyńskiemu wręczą w poniedziałek we Lwo­
wie inspektorowie szkolni podczas uroczystego 
jego pożegnania, tak mniej więcej opiewa:

„Dziesięć lat minęło, jak ująłeś w swe 
ręce ster tak doniosłej instytucyi krajowej, 
jaką jest szkolnictwo. Dziesięć lat twojego 
urzędowania zapisało się złotemi głoskami w 
dziejach naszego kraju. Tylko kto tych dzie­
jów nie zna, może nie przyznać, że w tym 
czasie zaszły doniosłe zmiany, na które w in­
nych warunkach i kilka dziesiątek lat by nie 
starczyło.

Gdyś obejmował urzędowanie JW . Panie 
Prezydencie, szkolnictwo nasze i wychowanie 
ludu miało wielkie braki. Przez długi czas 
nie było planu nauczania, zastosowanego do 
potrzeb szkół w kraju. Organizacja ich i pod­
ręczniki szkolne pozostawiały bardzo wiele do 
życzenia. Brak było szkół w kraju, braki w 
szkołach co do liczby i wykształcenia nauczy 
cieli. Podjąłeś się, dostojny Panie, dzieła re­
formy i przeprowadziłeś je. Dziś znakomite 
urządzenie nauki daje nauczycielom skreślone 
pewną ręką wskazówki postępowania w ich 
pracy.

Wydane zostały książki szkolne, opraco­
wane przez najpierwsze powagi zawodowe 
polskie. Rodzaje szkól ustalone a przez roz­
dział typów szkoła ludowa miejska udosko­
nalona. Zarówno wiejska jak i miejska szkoła zo­
stała zastosowaną do potrzeb życia ludności 
kraju. Skazane na zagładę szkoły wydziałowe 
zostały przywołane do życia i oddają społe­
czeństwu naszemu nieobliczalne usługi dla 
podniesienia wykształcenia średnich klas. Za­
prowadzono kursa rolnictwa, ogrodnictwa i 
sadownictwa, które wiele przyczyniają się do 
ekonomicznego podniesienia kraju, ucząc le­
piej wyzyskiwać plony naszej pięknej ziemi. 
Twoich to starań owoce. Dziś jeszcze mo­
że nie wszyscy zdolni są cenić doniosłości te­
go dzieła, ale możemy ocenić to my, którzy 
mieliśmy sposobność widzieć zbliska Twą 
pracę i podziwiać ją. Cześć i wdzięczność Ci 
za to, coś zdziałał!

Kraków, 28 września. (Tel. pr.) Stron­
nictwo demokratyczne odbyło wczoraj posie­
dzenie pod przewodnictwem dr. Bandrow- 
skiego i na podstawie referatu posła Rottera 
uchwaliło jako swego kandydata do Izby de­
putowanych Rady państwa popierać dyrektora 
Petelenza, który ma w najbliższych dniach 
stanąć przed wyborcami.

Stronnictwo konserwatywne dotychczas 
nie ustanowiło swego kandydata do Izby de­
putowanych ; nastąpi to dziś wieczorem na 
posiedzeniu stronnictwa. Mówią o kandydatu­
rze zastępcy dyrektora kolei pana Szukie- 
wicza.

Kraków, 2Sgo września. (Tel. pryio). 
Rrof. dr. Strassmann, dyrektor zakładu me- 
dycyny sądowej w Berlinie, przybył do Kra­
kowa celem zwiedzenia miasta i tutejszych 
zakładów naukowych lekarskich. Dziś zwie­
dził całe kolegium medyczne, oglądając z za­
jęciem wszystkie urządzenia i wyrażając się 
o nich z pochwałami. Osobno zwiedzał zakład 
medycyny sądowej, robiąc notatki o przypad­
kach, których jeszcze nie widział. Po połu­
dniu wyjechał do Wieliczki.

K raków , 28 września. W kole mie- 
szezauskiem odbyło się wczoraj wieczorem 
posiedzenie w sprawie wyboru uzupełniające­
go posła z Krakowa do Rady państwa. Wy­
prano specjalną komisję, która ma się zasta­
nowić nad tą sprawą i wybranego przez się 
iandydata przedstawić obszerniejszemu zgro­
madzeniu. Koło mieszczańskie wybrało ró­
wnież osobną komisję, która ma się zasta­
nowić nad wyborami do komisyi podatkowej.

K raków , 28 września. (Tel. pry w.) Ko- 
misya inwestycyjna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem wiceprezydent 
dr. Leo przedstawił dalszy tok rokowań z Dy- 
rekcyą funduszu propinacyjnego o udzielenie 
Pożyczki w kwocie jednego miliona koron na 
roboty inwestycyjne. Stosownie do postawio­
nych przez Dyrekcyę funduszu warunków u- 
chwalono postawić na najbliższem posiedzeniu 
Bady miejskiej wniosek, by Dyrekcji funduszu 
Przyznane było w razie potrzeby prawa ściągnię­
cia tej wypożyczonej sumy 1 miliona koron 

drodze egzekucyi politycznej.
K raków , 28 września. (Tel. pr.) Na­

deszła tu wiadomość że Burowa, właścicielka 
Jruntu nad Mińskiem Okiem, ma sprzedać 
gięciu Holienloheniu ten grunt i że pertra­
ktacje te są na ukończeniu. Ks. Hohenlohe

ofiarował jej podobno jako cenę kupna 50.000 
koron(ll)

Wiedeń, 28 września. Nąjj. Pan i Najd. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand odbyli dziś 
rano przegląd wojska niemieckiego w Prate- 
rze; zebrane lam tłu ni y publiczności wzno­
siły entuzjastyczne okrzyki na cześć Monar­
chy i następcy tronu. Po oddaniu chorągwi 
niemieckiej, złożonej wczoraj w Burgu, na- 
powrót żołnierzom niemieckim, Najj. Pan i 
Areyksiążę odjechali do Zamku.

Wiedeń, 28 września. Wiener Ztg. ogła­
sza Najwyższą sankcję dla uchwalonego przez 
Sejm galicyjski projektu ustawy, mocą które­
go gmina Jaworzna w powiecie chrzanowskim 
zostaje przydzieloną do rzędu tych miejsco­
wości, dla których obowiązującą jest ustawa 
gminna z 3 lipca 1896.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesora szkoły przemysłowej we Lwo­
wie Kazimierza B r u c h n a l s k i e g o  inspe­
ktorem powiatowym w IX. klasie rangi dla 
lwowskiego miejskiego okręgu szkolnego.

Tryest, 28 września. Dziś odbyło się 
tu spuszczenie na wodę nowego okrętu Lloy- 
du „Tyrol".

T ryest, 28 września. W arsenale Lloy­
da złamała się dziś maszyna do dźwigania 
kotłów i przenoszenia ich na okręty. Części 
złamanej maszyny spadły na okręt „Talia" i 
uszkodziły go. Kilku robotników odniosło ra­
ny. Szkoda jest znaczna.

R jeka, 28go września. Pewien puł­
kownik angielski przybył tu w prze- 
jeździe do Budapesztu. Zadaniem jego jest 
dowńedzieć się, które węgierskie miejsca ką­
pielowe byłyby odpowiednie do przyjęcia na 
kurację 1200 chorych angielskich oficerów, 
przywiezionych z południowej Afryki.

Poznań, 28 września. (Tel. prywatny). 
Skazana właśnie w procesie na grzywnę 100 
marek znana agitatorka socyalistyczna Róża 
Luksemburg oświadczyła w rozmowie z przed­
stawicielem jednego z pism polskich, że na 
najbliższej sesyi parlamentu niemieckiego fra 
kcya socjalistyczna wytoczy formalnie w par­
lamencie sprawę ucisku Polaków.

Zapytana o stanowisko soeyalistów w 
wyborach górno szląskich, oświadczyła p. Lu­
ksemburg, że socjaliści postawią wszędzie o- 
sobnych kandydatów, że jednak w razie ści­
ślejszego wyboru popierać będą kandydatów 
Polaków, katolików, przeciwko kandydatom rzą- 
dowym lub centrowcom.

L ubeka, 28 września. Kongres socjal­
nej demokracji niemieckiej po długiej oży­
wionej dyskusyi o działalności parlamentarnej 
socjalistów przyjął znaczną większością na­
stępujący wniosek: „Kongres spodziewa się, 
ża socyalistyczni posłowie w parlamencie nie­
mieckim przy głosowaniach nie sprzeniewie­
rzą się programowi party i i zasadom walki 
Basowej proletaryatu, a w szczególności nie 
oędą głosowali za ogólnym budżetem. Głoso­
wanie takie może nastąpić chyba tylko wy­
jątkowo z bardzo ważnych powodów. Dziś 
zjazd będzie zamknięty.

Kilonia, 28 września. Kieler Ztg. za­
przecza podanej przez dzienniki wiadomości 

rzekomym wybuchu buntu na krążowniku 
niemieckim „Gazella".

F ra n k fu rt,  28 września. Nowojorski 
korespondent Frankfurter Ztg. dowiaduje się, 
że prezydent Roosevelt, pisząc w ubiegłym 
tygodniu do jednego ze swoich przyjaciół o 
swym programie, zaznaczył między innemi, 
iż utrzymanie najściślejszej przyjaźni między 
Niemcami a Ameryką jest jednem z gorą­
cych jego pragnień.

Bukareszt, 28 września. Rada sanitar­
na zaprowadziła 5 dniową kwarantannę na 
oroweniencye ze Smyrny i 6 dniową na to­
wary przywiezione z Neapolu.

Rzym, 28 września. Dr. Lapponi oświad­
cza, że wiadomości o rzekomej niedyspozycji 
papieża są nieuzasadnione. Ujciec św. jest zu­
pełnie zdrów i zajmuje się. zwykle mi swcmi 
sprawami.

Bazylea, 28 września. Otwarto tu wczo- 
•aj kongres międzynarodowego związku dla 
ustawowej ochrony robotników. W akcie tym 
uczestniczyli przedstawiciele wielu państw. Po 
dokonaniu wyborów zdał prezydent Scherrer 
ze St. Gallen) sprawę z działalności prowizo­

rycznego komitetu i wspomniał także o za­
łożeniu austryackiego Towarzystwa dla ochro­
ny robotników pod przewodnictwem profesora 
Philipo vicha.

Leodyum , 28 września. Delegaci syn­
dykatów robotników górniczych uchwalili je­
dnomyślnie ogłosić ogólny strejk w całym re­
wirze węglowym.

A teny, 28 września. Dziennik Asty  do­
nosi, że mocarstwa projektują zaprowadzenie 
pewnego rodzaju protektoratu greckiego nad 
Krętą. Szczegóły tego rzekomego projektu u- 
łożono we Fre lensborgu, dokąd książę Je­
rzy udał się był przed niedawnym czasem na 
zaproszenia swego ojca.

M adry t, 28 września Dzienniki dono­
szą, te rząd ma zamiar przedłożyć królowej 
regentee plan reorganizacyi marynarki.

Marsylia, 28 września. Wczoraj przed­
południem odbyło się w obecności członków 
rodziny Orleańskiej przewiezienie zwłok księ­
cia Henryka Orleańskiego z dworca kolejo­

wego. Minister kolonij wysłał w swem za­
stępstwie jednego z dygnitarzy.

Nowy Jork, 28 września. Ozolgosza 
przewieziono wczoraj do więzienia państwo­
wego w Aubiirn (w stanie nowojorskim).

Dżuma.

■'m, 28 września. Agencya Ste/anir- 
go donosi z Neapolu : Bakteryologiczue bada­
nia stwierdziły u wszystkich chorych, znaj­
dujących się w lazarecie na wysepce Nisita 
(w zatoce neapolitańskiej), dżumę. Jednakże 
ani w Nisita ani w Neapolu ani też w ża- 
dnem innem mieście włoskiem nie wydarzył 
się żaden nowy wypadek zasłabnięcia na dżu­
mę. Straszna ta choroba ograniczy się, jak 
się zdaje do 12 dotychczasowych wypadków. 
Wczoraj doniesiono o 3 nowych podejrzanych 
wypadkach zasłabnięcia, badania wykazały 
jednak stanowczo, że nie jest to dżuma. Mi- 
mojto środki ostrożności stosowane będą dalej 
z jak największą ścisłością. Towary w Punto 
Franco poddano dezynfekeyi lub zniszczono. 
Szczury wytępiono. Miasto podzielono dla u- 
łatwienia utrzymania czystości i dezyufe- 
keyonowania, na 3 oddziały. Ludność zacho­
wuje spokój i pokłada zaufanie w ochronne 
zarządzenia władz. Okręty wychodzące z Nea­
polu otrzymują przepustki, a podróżni na nich 
jadący muszą się poddawać dezynfekeyi. (Patrz 
,,Ivronikę“).

Wypadki w Chinach.

Londyn, 28 września. Standard  donosi 
z Szangaju: Jak donoszą ze Singanfn, cesa­
rzowa wdowa zamierza wydziedziczyć następcę 
tronu Puchyna rzekomo z powodu marnotraw­
stwa.

i*m lhhj T  raiifw & alu.

Londyn, 28 września. Biuro Reutera 
zaprzecza doniesieniom Daily News o dymi­
s ji lorda Kitchenera.

Londyn, 28 września. Pall Mail Ga- 
zclte donosi rzekomo z bardzo dobrego źró­
dła, że lord Kitchener dla tego prosił o dy­
misje, bo jest zanadto związany otrzymane- 
;nj z Londynu instrukeyami i ponieważ rząd 
nie chce zgodzić się na proponowane przez 
niego środki dla ostatecznego ukończenia woj­
ny. Kitchener dmaiga się upoważnienia do 
karania powstańców śmiercią zamiast więzie­
niem, bo kara więzienia — jego zdaniom — 
tylko zachęca do powstania. Dalej żąda Kit­
chener przysłania do południowej Afryki wy­
ćwiczonych wojsk i ogłoszenia w Kapsztadzie 
i w innych miastach stanu wmjennego.

To samo pismo donosi, że w powyższej 
sprawie odbył wczoraj król dłuższą konferen­
c ję  z ministrem wojny.

Londyn, 28 września. Lord Kitchener 
donosi pod datą wczorajszą: Boerowie ope­
rują ua granicy Natalii. Onegdaj napadli pod 
dowództwem Botliy na mieszkańców kraju 
Zula, musieli jednak cofnąć się ze znacznemi 
stratami.

Londyn, 28 września. Kitchener donosi 
z Pretoryi: „Porucznik Miero opuścił dnia 25
b. m. swoje stanowisko koło Riyerskraal i 
przyłączył się do trzeci) Boerów, którzy na­
deszli pod osłoną białej Hagi. Widziano jak 
po krótkiej konferencji porucznik ów uciekł 
w galopie z Boerami. Zarządziłem śledztwo".

W iedeń, 28 września 1901. — Zamknie­
cie giełdy (ScHusteowrer). Godz. ;t min. 3(). 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 610;—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 615-—, 
Akcye Anglobanku 258-— , Akeym Unioub&n- 
ku 508-— , Akcye l.anderbanku 381 ■ —, Akcje 
Banl;vereinu 420-50, Akcye Bodencredit S32-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego •— , 
Akcye Kolei państwowych 616 50, Akey® Ko­
lei Południowej 78- —, Akcje Tramwaj A ) 
-25' - , Akcye Tramwaj li) 219-—, Akcye 
Kolei Elbethal 457 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — ■ —, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
520-— , A kcya Alpiny 329 50, Akcye P.ima 
Muranyi 409-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1400-— , Akcye Fabryki broni 
—•— , Akcye Tureckie tytoniowe 275-— , 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi 92 10, 
Renta majowa 98-40, Austryacka Renta koro­
nowa 95-55, Węgierska Renta koron. 92-30, 
56 1 Listy Tow. kredytowego zism. 90 80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92- — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97 15, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 109 50 ,4 -prc. Galie 
Obligacje propinacyjne 96 50. 4-pre. Gai. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92‘65.

Odpowiedzialny redaktor: Adam. Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorową nagrodą 

e k. M in isterstw a handlu

i mima, wm
w e L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29, poleca

A3falt w gorącym stanie do izoiaoyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
śeiau  w pouiieszkauiacb.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

a ,  Myiiiera
Tekturę asfaltową ognio trw ałą  do k ryc ia  da­

chów od 20 ct. za m etr. kw adr.
Lak asfaltowy i sm ołę dystylowaną bezwodną

do konserw aeyi dachów i drzewa. w e  L w o w ie , T e le fo n  n r .  LoO, poleea
F ab ry k a  wykonyw a pokrycia dachów  i repa- Dachy holzcementozre nie w ym agające w iązań dachow ych, 

racyę w całym  kraju  swoimi, robotnikam i. bez konserw aeyi i rep aracy i w iecznej trw ałości.

Nadesłane.

Dr. Eugeniusz Piasecki
właściciel zakładu dla gimnastyki lecz­
niczej, ortopedy! i masażu powrócił 
z podróży naukowej po Niemczech i 
Szwecji i ordynuje od g. 2— 4 po poł.

Piać Smolki 1. 5. 
C o lo s s c u m  T h o r n a .

Od 16. w rześn ia  olbrzymi senzacyjny program
N ajsław nie jsze  am erykańsk ie  i ang ie lsk ie  atrakeye. 
Bonnetty, ze swoją cudowną tresu rą  100 zw ierząt. 
Du Cane Trio, senzacyjny ak t napow ietrzny  z refle­
k toram i zw ierc iad lanym i. The Wheelers, najkom i- 
czniejsi am erykańscy  b icyk liśc i. Soeurs Fernando, 
a trak ey a  m uzykalna, fin de sieele. Les Sadinettes, 
ekscentryczne duetystk i. Bianca, a r ty s tk a  a tle tyczna  
na trapezie  Richardo & Salwing, m istyczny e le k try ­
czny kosz kwiatów. Risa Bardl, śp iew aczka liry czn a . 
Elvlra, ekw ilibrystka i tran sfo rm acy a  n a  lin ie . The 
Gelins, ek sceu tryczna  kom iczna pan tom ina m ałp ia .

C odziennie o godz. 8 wieczór w ielkie p rzed ­
staw ienie. — W niedzielę i św ięta wielkie przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — B ilety są wcześniej 
do n abycia  w biurze dzienników  P iobna , ul. K aro la  
L udw ika  9.

Zawiadomienie.
Zawiadamia się niniejszem, źe w y łą ­

czna ekspedycya Gazety L w ow skiej, to 
jest przyjmowanie prenumeraty w miejscu 
oddaną, została A jencyi d zienników  p. Sta­
nisława Sokołow skiego w Pasażu Hansma- 
na i Biuru dzienników pod firmą L udw i­
ka P lo lin a  ul. Karola Ludwika 1. 9 i jako 
taka pozostaje w drodze dzierżawy p. Stani 
sława Sokołowskiego. Wszystkie inne ąjeneye 
nie pozostają w żadnej łączności z Gazetą 
Lwowską.

Acfministracya rządowej 
„Gazety Lw ow sk ie j44.

P rzyjech a li do Lwowa
d n ia  28. w rześnia 1901.

H O T E L  6  E  O fi 6  E.
P P . K. Ł ukasiew iez z Podłuża, W. hr. Dzie- 

duszycki z Jezupola , T. B ohdan  z M ilatyr.a, E. hr. 
B aworowski z K opyezyniee, J . h i. G rudzińsk i z Po­
znania, W . Pogonow ski z Lopuszki.

HO TEL IM P E R IA L .
P P  F , Eom ański z L u b lin a , B. Bohosiewiez 

z B uniław a.
H O T E L  E U R O P E JS K I.

P P . W . Po luszyńsk i z Rossyi, W. T ram p le r 
z B rzeżan.

H O TEL CEN TR A LN Y .
P P . W. Ostrow ski z Zaw ałowa, B. W idaje- 

1 wicz z W ołsniow a. 
j GRANI) HO TEL.
j P P . A. ks. P o n iń sk i z H oryńca, N . B arber
i z Suezawy.| —   _ _ _

| P r z e k a z y

na Berlin, Londyn, Paryż 1 Inne 
miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
9om bankowy i kantor wym iany,
Zlecenia z nrowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na racnu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

i wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(S a fe  D e p o s its ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznic 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretn ie przechowywać można swoje mienie, 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

C E N  N  I 
Iwowskisi lzbv handlowej i

Lwów, dn ia  26.  w rześnia i901.
I ,  A k o y e  s a  s z t u k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Et d ividende 20 kor. . . . 

B inku  gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ..................................

Kol. Lwów - Ozem. -Jassy  po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
I I .  L tu ty  z a s t a w n e  za 100 K.

Banku h. g. 55/< wyl. z 10°/o 
„ „ 4 1!,0/,, „ los. w 50 I. . 
„ 4"/c n „ 60 1. po 200 s  
kraj. 4I/J°/o w. a. lc; w

„ „ 4%  w a !
T.-.-r *> » t

K
przemysłow ej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K h.

530 — 540 —

350 - 358 -

426 - 433 -

5 .2  - 532 -
----- 100 -

560 - 380 -

400 — 420 -

109 50 _

*
»

płacą żądają
LoByzroku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 189.50 191.50 

n „ 1860 no 500 zł. wa. 5 pr. L-8.50 129.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170 -  171 —
„ 1864 po 100 zł. . . . 211.50 213 50
„ 1864 po 50 zł. . . .  211.50 213,50

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 300.—

B . D ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań ­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................... 118.85 119.05

Austr. renta  w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55 95.75

C!. O h i i g a o y s  k o l e j o w a .

Koi. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95.75 96.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.25 118—
Koi. za 200 zł. mk. 58/, pr. (ostc-ip. 

abeye) . . . . . . 459. 492 —
,1 ; .

. 119.75 120.75

".U! 4 pr.
;, r '> zi. mk.

;o*. w bo l a t . , . . _W
t ł i j l t j j i  za 100 K. i*

. • ' u - propinae. 4°/0 w. a. B 
fcow. funduszu propin. 5%  w. a. M 

Komunalne Banku kr. 5 0 (2em.) N 
*l/i°/ij (3em.) „  

Komunalne banku kr. (4em.) 4 ^
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6C70 wa. z r. 1873 

„ n 4°/q po 200 ksron
z roku 189o .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°;, po 200 k.
>. 4 V /„ „ 2 0 0 k .

I V .  L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 fc.)
M. Stanisławowa po A.  20 (49 k.)

V .  J S c a f t ty ,
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

93 m  94 5
90 50 81 2

96 -  
101 50 
01 -  
98 70 
92 
92

30

92 50 
87 50 
97 -

76 -

11 17 
18 90 

250 -  
252 50 
117 -

96 7 t

101 7 
99 4 
93 -  
92 70

93 20 
88 21 
97 70

£0

11 35 
19 15 

354 -  
254 5( 
117 50

Kurs giełdy wic&eć sklej.
Dnia 27. w rześnia 1901 

A .  O g ó lm y  d łR ff  yis A a W ;- , płacą żądają

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................ 98.40 9810
luty - s i e r p i e ń ........................................98 35 98-55

Jednolity dług państw a w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.25 98 45
kwiecień - p a ź d z ie r n ik .......................  98 35 98 55

9 5 . -  96—

fi,.;-. akcje) o p r...........................  428.20 430.20

O b l i g a c j e  p i e r w r a z o ń a tw a  (kolejowe).

Kol. Arc, Albrechta za 390 zł. 5 pr. —.— —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . ’ . — •—.—

Kol. Czeskiej zach. za 200. 1000 i
5000 zł. 4  p r .................................  96.20 97—

Kol. Czeskiej emiBs. % r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................  96 15 97.15

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr...................................................  93.40 94.40

Kol. gal ic. Karola Ludwika za 300,
100 zł. 4 p r ...................................  95.15 96.15

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.................................... 94 30 95.30

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r...............117.75 ——

33, H i n g  p s -A a tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.49 113.60
’ ,, „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r..........................................  92.25 92.45

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 '/ j  pr. 99.50 100.-50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  143. -  145 —

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 175.50 176 50
” „ „ za 50 A.  (100 kor.) 175 50 176 50

S ,  O b l i g a c y a  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.20
W ęgier za 190 zł. 4 p r.................. 91.85 52 85

F .  Siła?  js t tf e J io s a s  p o i y o s f e i .
Losy regal. Dunaju z  r. 1870 za 100

zł. 5 p r......................................  256. — 260 —
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.25 106.25
Poż’ kraj. "Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 nr, . . . . . . .  92 35 93 35
Bukowińskie obi, propinacyjne los za 

100 i ł .  5 p r..................................... 101.75 102 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4  pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4  p r ............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L i s t y  a a sta w rn o . Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
* 1389 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip 10 pr. prem, los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4’/, pr.
„ „ n » ,  60 la t za 200
kor. 4 p r ..................................................

Gal. Tow.' kred. zietn. 4 pr. los. 56 lat.
4 pr. los. 41 lat. 
4 pr. stare . . 
4  pr. za 200 kor. 

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4■*/* pr. 511!, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Kiiasya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 571/,, 1. za 200 k.4 pr.
4 pr. 
4  pr.

Austro-węg. banku 401/* lat los. 
“ „ 5 0  lat los

płaeą żądają

92.30 
96. -

93—  
97 -

87.25 88—

92.40
79.50

93—
81.50

i listy dłużne

949 5 
252 25 
243.-— 
103—  

93—  
109,50 

97.35

95.15
254.25
245—
104—
93.50

110—
98.35

89.50
90.70
94—
94—

90.25
80.90
94.50
94.50

92—

101.30

9 3 -  ! 

101.65

98.50
92.50 
99—  
99—

99.50
93.50 

100—  
100—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyezua m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.  .......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

n „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. 
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
23.75
5 8 . -

2 3 3 . -
79—

276—

175.-

źądają 
24.75 
60.— 

237.— 
81 -  

282 -

BL. A k c y o  banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ d la baudiu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . .
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Ztynosteńska banka 100 zł. . . .

258—  253 50 
2397 — 2403—

614—  
495 -  
532—  
355—  
37550

6 1 6 -  
4 9 7 , -  
535 -  
365—  
3 7650

1627—  16-17 -  
507 50 510 ,
247.50
262.75

248 50 
263.25

381—  
340. — 

5520.—

H .  © b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półu. za 300 zł. -5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pc. .................................   105.50 106 50
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 108.65 J.09.65
Kol. poin. ces. Ferd. em. z r. .1886 4 pr. 98 50 99 50

„ O n n n 1337 4 pr. 99.40 100.40
„ n r. „ „ n 1333 4 pr. 98.50 99 5 1
„ n » n » » 13914 Pr- 98.45 99.45

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r............................................. 8-5.45 86.45

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................  93.20 94.20

Gal. Kol- lok- wschodu, za 100 A.  4 pr. — —  _  _
Węg. gal- kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 106 ,— 107  ̂_

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 105.25 iO.5^75
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 93 40 94.40

J .  Ik o n y  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . . 15.80
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 396 50
Ciar.y 40 zł. mk.............................................. 156—
Pożyczka miasta fnsbruku 20 zł. . . 83.—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  76.50
Pożyczka miasta 1 .uhlany 20 zł. . . 65. —
PalfTr 40 zł. rak. . . ‘ ....................... 169 50
Czerw krzyża aastr. tow. 10 z i. . . 46 75

16 80 
393.50 
159—  

87—  
78.50 
66  — ■ 

172 50 
47 75

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 879—

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5439—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.  ._
Kol, Lwow-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł, —-._

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. .
,, wsebodn. - galic. - lokaln. 200 zł.
„ państwowych H00 zł. . . . .
„ południowej 200 zł .
>• w??- galłcyj. I. 200 zł. . . .

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju -500 zł. mk.

SE. A & o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 673 —
Galia, karpackie naft. tow. 500 kor. 830 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 337 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1430—
Scbodniay 500 kor.  ....................... 1155 —
Tureak. zarz tytoniew. 500 franków — —

• 418 -  420 —

520 — 
393—

79 20 
418—  
749 -

523. -  
400. -

79 80 
420 59 
751 -

676 -  
900 — 
338 .5) 

1440. — 
1180 -

Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

ar. w b k b
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szb 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za 100 rubli 5*/« pr.
Niemieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie banki . . . .  .

L S .
1 1 7 .2 0 -  

239.12 V, 
94.80

117.30
91.90 
94 80 
94.85

117.25
339.32>/, 

94.90

117 50 
92.03 
94 90 
4  9 > -

W  A  k  u  T  t ,
Dukat cesarski 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20 -fran k ó w k a ........................................
2 0 -m ark ó w k a ........................................
Rosyjski p ó ł im p e r i a l ......................
Niemieckie banknoty za .100 m arek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
R u b l e ..............................................

11.83 11.37

19.02
33.39

117 30 
91 95 

2 53 */,

19.05 
9-3 47

l i  7^35 
02 05 

2 54

A r a g u s t  S c h e l l e n b e r g ;  i  S y n
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e Lwowie, ul. K a ro la  L u d w ik a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowtane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-7C 

na prowincyi zł. 1-80 z dostawa.

M B m  J M  m  i w  j a .  m ś l . »  m  &  i w  w  *
Rozmaite obwieszczenia.

[8 175]
Wydział Krakowskiej Izby adwokackie* 

ogłasza, że dr. Franciszek Karol 2 im. Styś 
z dniern 25. września 1901 wpisany został na 
listę adwoka‘ów z siedzibą w Nowym Targu.

Kraków, 25. września 1901.

L. cz. IV. 1772/1 (1) [7722]
Przeciw p. Edwardowi Menkesowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zostali- do niżej wymienionego c. k. sądu 
przez p. S. Fellera kupca we Lwowie pozew 
wekslowy pto 2212 kor. i 2000 kor.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. dra Krasińskiego adw. we Lwo­
wie, który go zastępy waó będzie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddziat IV.

Lwów dnia 11. września 1901

L. cz C. III. 223/01 (I)  [8054]
Pzeciw nieobecnej Krystynie 2-o Surdejo- 

wej, przedtem w Biesiad ca ad Cyranka wniósł 
Józef Zionek skargę o własność i intabulacyę 
realni, wh. 11 ks. gr. gm. Cyranka.

Pierwsza audyeneya odbędzie się w dniu
4. października 1901 godzina 9. przed połu­
dniem w biurze 9.

Ustanowiony dła strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem dr. Szymon Bermann adw. w 
Mielcu, będzie zastępował ją dopokąd się

w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, unia 10 sierpnia i 901.

L cz Ne. IV. 783/1 (2) [8050 1—8]
O. k Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa niewiadomego posiadacza zagubionej kar­
tki stawczej kolektury loteryjnej Nr. 13 w 
Jarosławiu, oznaczonej literą H. N. koutr. 
129 Marg 248 na którą wypłacono kwotę 
6 i h. na liczby 38, 1, 70, 3, 60 by w prze­
ciągu roku 6 tygodni i 3 dni z kartką tą do 
sądu tutejszego się zgłosił i prawa swe do 
niej wykazał, gdyż w razie bezskutecznego 
upływu rzeczonego terminu powyższa kartka 
stawcza za umorzoną zostanie uznaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 16. września 1901.

L. cz. C. II. 153-1 (4) [7381]
Przeciw Juliannie Chełmeckiej w Wo- 

jakowy i spólnikoin. której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do o ." k. 
sądu powiatowego w Brzesku przez Katarzy­
nę 2o Niemiec z Druszkowa pustego pozew
0 748 kor 50 hal.
1 Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 25. października 1901.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Kar­
piel, ustanawia się pana Jana Karpiela wójta 
w Druszkowie pustym knratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryą Karpiel w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
rni anu.je.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 30. sierpnia 1901.



Licytacye.
L. ez. E. 2831/00 (5) [7871 3 - 8 ]

Dnia 28. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Od­
dział IV. sądu tutejszego licytacja połowy 
realności lwh. 48 w Borkach nizińskich, na 
886 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 590 kor. 66 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 9. września 1901.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
sy g przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytaeyi nie będą oferty przyj- ; 

’ mowane. j
j Z c. k. Namiestnictwa,
■ Lwów, dnia 22. wuześnia 1901. i

L. cz. E. 86/1 (8) [7743 3— 3]
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 23. października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacya majętności Kudryńee 
Winnickie, objętej wykazem hip. 1. 425 tu- 
sądowej księgi gr. dla większych posiadłości, 
wraz z przynależnośeiami, składająeemi się 
z bydła, narzędzi i sprzętów gospodarczych, 
rnateryału gotowego, tudzież bram i ogrodzeń 
i z zap-su słomy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 119.418 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 2477 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 81.263 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chę-ć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 24. sierpnia 1901.

L. ez. E. 1692/00 (15) [7880 3 —3]
Dnia 23. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III., licytacya realności 
lwh. 411 gm. Ustrzyki objętej.

Nieruchomość ta jest oceniona na 5680 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2840 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzą|u co do samych nieruchomości nie mo- 
głybj być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej,' jeśli nie' mieszkają w okręgu sądu niżei 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 19. września 1901.

rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 5. września 1901.

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 9. września 1901.

. 100 297. [8007 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
awy szutru na gościniec państwowy w Ja- 
fiławskim okręgu budowniczym w latach 
102, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 8, 
Iździernika 1901 w c. k. Starostwie w Ja­
sła w iu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do- 
awić się mającego wynoszą 10.453 kor.
} bal. Ł

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
oga w godzinach urzędowych w wymienio- 
enTc. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
marzonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 

południe wnoszone być mają oferty, spo- 
■ądzone na blankietach urzędowych, ktoiych 
tarostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
arką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
ynosząee 5°,a kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
sn jednostkowych nie tylko cyframi ale i hte-
uni. . .. .

Oferent winien na blankiecie na właści- 
em miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
lutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
idnyeh dopisków, wreszcie położyć datę i poa- 
isać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każay 
imieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli y 
iś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
ib szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
my jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
ib szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
ie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
iczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

,  Gazeta Lwowska* Nr. 224

L. cz. E. 112/1 (8) [7982 3 - 3 ]
Na żądanie Markusa W. Asehkenaztgo, 

odbędzie się dnia 15 października 1901 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 w Bohoiodczanach, 
licytacya realności miejskiej objętej lwh. 118 
ks. gr. dla gminy kat. Bohorodezany, wraz 
z przynależnośeiami, składająeemi się z 9 par 
podwójnych okien, 21 kluczy do zamków.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 8630 kor., przyna­
leżności zaś na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 4348 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodezany, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. 704
A W I S O.

[7776 2— 2]

Auf die in der Nr. 220 vom 25. Sep- 
tember 1901 yollinhatlich yerlautbarten Kund- 
machung der k. u. k. Intendanz des 10. 
Oorps, betreffend die Sicherstellung der Aren- 
dierung yon Brot und Hafer fttr den 10. 
Corpsbereich wird mit dem Bemerken bin- 
gewiesen, dass die hierauf Bezug habenćen 
gedruckten Areudierungsbedingnhhefte zum 
Preise von 56 Heller, Kundmaehungen und 
Offertformularien jedoch unentgeitlicb bei den 
Miińar - Verpfleg-t - Magazinea in Przemyśl, 
Jarosiau, Rzeszów und Gródek bezogen wer- 
deu kóunsn.

Przemyśl, am 17. September 1901.

G. Zl. E. 278/1 (7) [8020 2 - 8 ]
Auf Betreiben des Joachim Wulkan, 

yertreten durch Adyokat Dr. Hermann Fuchs 
in Makrisch Ostrau, findet am 10. Oetober 
1901 Vormit,tags 9 U hr bei dem unter be- 
zeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 4, die Ver- 
steigerung a) der Realitat E. Zahl 44, b) 
1/3 Theiles der Realitat E. Zahl 474, c) 
12/960 Theile der Realitat E. Zahl 640 und 
d) 8/480 Theile der Realitat E. Zahl 660 
der Catastralgemeinde Rycerka dolna statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaften sind ad a) auf 1605 K. 20 h., 
ad b) auf 31 K. 40 H., ad c) auf 667 K.

H., ad d) auf 5 K. 20 II. bewertet.
Das geringste Gebot betragt ad a) 1060 

12 H , ad b) 20 K. 92 H., ad c) 447 K.
H., ad d) 3 K. 47 H.

Die yersteigerungsbediDgungen und die 
auf die IJegensehaft si<?n beziehende Urkun- 
de (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Kataster- 
auszug, Sfhiitzungsprotokolle u. s. w.) konnen 
von den Kauflustigen bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 4, wahrend der 
Geschiiftsftunden eingesehen werden.

K. K. Bezirks-.Gericht, Abtheilung III. 
Milówka, am 15. August 1901,

L cz. E. 385/1 (5) , [8061]
Na żądanie Wawrzyńca Żaka, odbę­

dzie się dnia 11. października 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
lwh. 835 ks. gr. gm. Wola raniżowska.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 293 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną., zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż, sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 4. września 1901.

L. ez. E. 457/1 (4) i 132/1 (7) [8053]
Dnia 18. października 1901 w sądzie 

tutejszym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licy­
tacya o godzinie 11 przed południem I.) po­
łowy realności wiejskiej w Hruszowie wyk. 
hip. 1030, ocenionej na 492 kor., Wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z połowy domu 
mieszkalnego ocenionego na 150 kor., połowy 
stodoły na 40 kor. i drugiej stodoły na 20 
kor., tudzież o godz. 10 przed południem II.) 
realności wiejskiej w Medenicach w. h. 140, 
składającej się z placu budowi. domu mie­
szkalnego i szopy. Plac budowlany jest oce­
niony na 80 kor., dom mieszkalny na 140 
kor. a szopa na 80 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 468 kor,, 
ad II.) 150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jud. ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenice, dnia 6. września 1901.

L. cz. E. IV. 112/92 (7) [8049]
W c. k. Sądzie powiatowym w Jano­

wie, w biurze 1., odbędzie się 11. października 
1901 o godzinie 9 rano dobrowolna publiczna 
licytacya realności lk. 264, lwh. 212 w Ja­
nowie.

Realność ta składa się z nowego domu 
mieszkalnego, stodoły i gruntów w obszarze 
1 morga 180 sążni kwadratowych.

Cena wywołania 1344 koron.
Warunki do przejrzenia w kancelaryi I.

Sądu.
Janów, dnia 21. września 1901.

L- cz. E. 708/1 (2) [8025 2 - 3 ]
Dnia 11. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., licytacya 
realności lwh. 71 i 716 ks. gr. gm. Tomskie.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 362 kor. i 304 kor.
. Najniższa cena wynosi 241 kor. 33 hal. 
i 202 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej-

z dnia 29 września 1901.

L. cz. E. 28/00 (11) [8048]
Dnia 15. października 1901 o godz. 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 
1) połowy realności lwh. 197 gm. Łuk, 2) 
połowy realności lwh. 298 gm Łuk, ssłada 
jąee -i§ z pare. bud. i kilkunastu pare. grt., 
wraz z przynależnośeiami.

Połowy tych nieruchomości, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione 1) na 30 kor., przy­
należności na 10 kor., 2) na 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 20 kor., 
ad 2) 100 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L. cz. E. 65/1 (11) [8014 1 - 3 ]
Na żądanie Maryi Grudzińskiej, zastą­

pionej przez adw. dra Błażowskiego, odbędzie 
się dnia 22. października 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 51, licytacya dóbr Lipina 
lwh. 1265 ks. gr. dla większych posiadłości 
tut. obwodu objętych, wraz z przynależnościa- 
mi, składająeemi się z inwentarza martwego 
i żywego.

Nieruchomość Lipina, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 273.021 kor., przy­
należności zaś na 14,220 kor. 20 hal

Najniższa cena wynosi 191.494 kor 14 
ba!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do'sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te' osoby, dia których j&kie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jesh nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 29. sierpnia 1901,
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Nr. 5.917.

A  V  I  S  O.
Die Heeres-Yerwaltung wird nacli kaufinSnnlscher Usance beschaffen:

I. Ftir das Militar-Verpflegs-Magazin in Przemyśl: 24.400 Metercentner Roggen und 
21.700 Metercentner Hafer.

II. Ftir das MilitSr-Yerpflegs-Magazin in Gródek: 1.920 Metercentner Roggen und 5.400 
Metercentner Hafer.

HI. Ftir das Militar-Verpflegs-Magazin in Jaroslau: 10.400 Metercentner Roggen und 
13 200 Metercentner Hafer.

IV. Fiir das Militar-Verpflegs-Magazin in Rzeszów: 6.y00 Metercentner Roggen und
8.500 Metercentner Hafer.

V. Fiir das Militar-Verpflegs-Magazin in Stryj: 3.800 Metercentner Roggen und 3 600
Metercentner Hafer.

VI. Fiir das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Dębica: 4.500 Metercentner Hafer.
VII. Fiir das Militar-Verflegs-Filial-Magazin in Łańcut: 4.000 Metercentner Hafer.

VIII. Fiir das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Sambor: 1.000 Metercentner Hafer.
Dle Abstellung kat zu erfolgen:

D O N IE S IE N IE .
[8026]

I. Dla

11. Dla

III. Dla

IV. Dia

V. Dla

VI. Dla

VII. Dla

VIII. Dla

Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:
wojskowego prowiantowego magazynu w Przemyślu: 24.400 metrycznych eetna- 
rów żyta i 21.700 metrycznych eetnarów owsa.
wojskowego prowiantowego magazynu w Gródku: 1.920 metrycznych eetnarów 
żyta i 5.400 metrycznych eetnarów owsa.
wojskowego prowiantowego magazynu w Jarosławiu: 10.400 metrycznych cetna- 
rów żyta i 13.200 metrycznych eetnarów owsa.
wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie: 6.900 metrycznych eetnarów 
żyta i 8.500 metrycznych eetnarów owsa.
wojskowego prowiantowego magazynu w S try ju : 3.800 metrycznych eetnarów 
żyta i 3.600 metrycznych eetnarów owsa.
wojskowego prowiantowego filialnego magazynu w Dębicy: 4.500 metrycznych 
eetnarów owsa.
wojskowego prowiantowego filialnego magazynu w Łańcucie: 4.000 metrycznych 
eetnarów owsa.
wojskowego prowiantowego filialnego magazynu w Samborze: 1.000 metrycznych 
eetnarów owsa.

Odstawa ma nastąpić:

Im Monate
w  miesiącu

ab Przemyśl 
w Przemyślu

ab Gródek 
w Gródku

ab Jaroslau 
w Jarosławiu

ab Rzeszów 
w Rzeszowie

ab Stryj 
w Stryju

ab Dębica 
w Dębicy

ab Łańcut 
w Ł ańcucie

ab Sambor
w Sam borze

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Hafer
owsa

Hafer
owsa

Hafer
owsa

M e t e r c e n t n o r  — c e t n a r ó w  m e t r y e z n y e h

October — październiku — — — — — — — — — — — — —

November — listopadzie
T“~iOCT5T—1

3000 2000 400 1000 1000 2000 1000 1000 500 500 500 — —

December — grudniu 5000 5000 300 1000 2000 2000 1000 1000 500 500 500 — —

Janner — styczniu 5000 3000 300 1000 2000 3000 1000 1000 500 500 1000 800 200

Februar — lutym 4000 4000 500 1000 2000 2000 1000 2000 600 500 1000 800 200

Marz — marcu
3̂OOSH

4000 3000 420 , 1000 2000 2000 1000 2000 600 500 1000 800 200

April — kwietniu 3400 3000 — 400 1000 2000' 1000 1000 600 600 500 800 200

Mai — maju — 1700 — — 400 200 900 500 500 500 800 200

Zusammen — Razem 24400 21700 1920 5400 10400 13200 6900 8500 3800 8600 4500 4000 1000

1. Die deutlieh abgefassten Verkaufsantrage, welche an ein Impegno von 14 Tagen 
gebunden sein miissen, sind bis langsten 7. October 1901, 9 Uhr vormittags bei der In-

rvJ(mz des 10. Corps in Przemyśl versiegeit, mit der Bezeichnung : Verkaufs-Antrag auf
n und Hafer einzubringen. Die Yerkaufs-A ntrage sind, mit dem vorbenanntea Tage 

datieren und mit einer 1 Krone Stompelmarke zu versehen.
2. Die Verkaufs-Antrage kónnen entweder auf die ganzen vorstehenden Quantitaten, 

r auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bis 100 p. herab
gwstellt werden, wobei sieh aber anderseits die Militar-Verwaltung des Recht vorbehalt, 
auch nur den einen oder anderen Artikel, oder Theilquantitaten der offerierten Menge an- 
zunehmen.

3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass tlber ihre So- 
liditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protocollierte Firmen haben, 
von der Handels-und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k. k. Bezirkshaupt- 
mannschaft auf amtlichem Wege, u. z. spatestens am Verhandlungstage selbst bei der In­
tendanz des 10. Corps in Przemyśl einlange.

4. Verkaufer, welehe der Einkaufs-Commission nicht hinlauglich bekannt sind, haben 
weiters die Brftillung der eigegangenen Verpfliehtuag durch den Erlag einer Caution in 
der Hóhe von 10 Procent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Wertes der er- 
standenen Lieferung zu versichern. Diese Cantion hat der Verkaufer mit dem Schlussbriefe 
einzubringen.

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliehe Vereine sind hinsichtlich der Lei- 
stung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken kónnen, Yom Erlage der Caution 
befreit.

Producenten (Landwirte) haben Zeugnisse der betreffenden landwirtsohaftlichen Cor- 
poratienen oder zustandigen Bezirkshauptmannschaft zugleich mit dera Verkaufantrage 
iiber die Mengen der von lhnen selbstgefechten Producte beizubringen.

5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenannten Verpflegs-Magazine 
nach Weisung derselben zu erfolgen, und ist jede Rate iaugstens mit Schluss des betreffen- 
den Monats abzustellen.

6. Im Offerte inuss die Provenienz der angebotenen Friichte immer angegeben wer­
den. Anbote auf BrotfrUchte untor Vorbehalt der Abnahme der abfallenden Kleie bleiben
unberiicksichtigt.

7. Ftir die Abstellung kann die Begiinstigung des Militar-Tarifes im RuckverguUings- 
wege in Anspruch genommen werden, jedocli ist dies im Yerk&ufsbriefe zu bedingen.

Es wird aufmerksam gemacht, dass Speeial-Tarife auf den verschiedenen Bahnstrecken 
im allgemeinen Verkehre namentlich fiir Naturalien iu volleu Wagon Ladungen beslehen, 
welche noch billiger sind, ais der Militar-Tarif.

8. Die Vorleihuug ararischer Sacke kann ausnahmsweise, und nur gegen Eutrichtung 
der Leihgebiir zugestanden werden.

9. Der Roggen und Hafer muss die fiir VerpHegung de.s k. u. k. Heeres vorgesehrie- 
bene Qualitat haben. Mit lusekten behaftete Frucht wird unter keiner Bedingung ilber- 
nommen.

10. Die naheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen 
haben, sind dem fur diese Ausschreibung ansgefertigten uud bei der Corps lutendanz, sowie 
bei den Mili!ar Verpflegs-Magazinen iu Przemyśl, Gródek, Jaroslau, Rzeszów uud den Mi- 
litar-Verpileg;- I''ilial-Mag8zimn in Dębica, Łańcut und Sambor wabrend der gewonhlicben 
Amts.stunden zu Jedermanns Einsicht aufliegenden Usancen-Hefte Nr. 5917 vom 22. Sep- 
tember 1901, zu entnehmen.

Usancen-Hefte kónnen bei den genannten M11 itar-Verp11 egs-Magazinen zu Preise von 
16 Hellern bezogen werden.

11. Die Verkaufer miissen im Verkaufs - Antrage und im Schlussbriefe ausdriicklich 
anflibren, dass ihnen das erwahnte Usancen-Heft Nr. 59l7 , voa 22. Septeraber 1901, sei- 
nem vollen Inbalte nach bekannt ist und das dasselbe, in allen Pnnkten fur die Abwick- 
lung dieses Gesehaftes massgebeud bleibt.

12. Naehtriigliek oder im telegraphischen Wege einlangende Verkaufs-Antrage bleiben 
unberiicksichtigt.

13. Die Bezahlung erfolgt ftir jene Partien, welehe bis Ende December 190!, zur Ein- 
lieferung gelangen, im Laufe des Monats Janner 1902 ftir die weiteren Lieferpartien nach 
dereń Abstellung in der Regel durch die Postsparcassa. Nahere Bestimmungen enthalt 
Artikel X. des Usance-Heftes.

14. Preisbonificationen kónnen nicht zugestanden werden.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które na termin 14. dniowy 
zobowiązują, mają być oddane w kopercie z napisem „podanie cen sprzedaży na żyto i 
owies“ najdalej do 7. paźdinrnika 1901 o godzinie 9 przed południem w Intendantury 10. 
Korpusu w Przemyślu. Podania cen sprzedarzy mają być datowane z dnia wyżej wymienio­
nego i zaopatrzone stemplem na I koronę.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą powyżej podaną iliość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości ai do IdO centnarów metr. nadół, przyczem sobie je ­
dnakże zarząd wojskowy zastrzega prawo przyjęcia tylko jednego lub drugiego artykułu, 
lub też pewniej części oferowanej ilości.

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są znani mają się o to postarać, aby świa­
dectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w rasie jeżeli mają protokołowaną firmę przez 
dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczące c. k. Staro­
stwo w drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy do Intendan- 
tury 10. Korpusu w Przemyślu przesłane zostało.

4. Przedsiębiorcy, którzy zakupującej komisyi nie są dostatecznie znani, mają zapew­
nić spełnienie przyjętego na siebie zobowiązania przez złożenie kaucyi w wysokości 10 pro­
cent od całej wartości nabytej dostawy. Tę kaucyę ma przedsiębiorca złożyć przy spisaniu 
listu ugodowego (Schlussbrief.)

Producenci, gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze są odnośnie do odstaw własnych od 
kaucyi zwolnieni.

Producenci (gospodarze gruntowi) mają dostarczyć świadectw przez dotyczące towarzy­
stwo rolnicze albo starostwo wydanych, w których ma być potwierdzonem, -jakie ilości zbo­
ża ze swej roli zebrali.

5. Odstawa artykułów ma się odbyć franko, do składów wyż wymienionych prowian­
towych magazynów, każda rata najpóźniej z końcem miesiąca, według wskazówek maga­
zynów.

6. W olercie musi być zawsze podana prowenenieneya oferowanego zboża. Oferty za­
wierające warunek odbioru grysu nie będą uwzględnione.

7. Przy odstawie' można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze­
niem zwrotnem, jednak należy już w podaniu ten warunek postawić.

Zwraca się uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kolejowych, w ogólnym 
obrocie będących, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów naturaliów, 
zapłata za przywóz od takowych tańszą jest aniżeli tarywa wojskowa.

8. Wypożyczanie wojskowych worków może być wyjątkowo dozwolone, i li tylko za 
opłatą odpowieduiej kwoty za wypożyczenie.

9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia o. i k. wojska jakość. Zboże 
nawiedzoue przez owady nie będzie pod żadnym warunkiem przyję.tem.

10. Bliższe warunki, które kupcom za podstawę służyć mają, są w zeszycie warunków 
% duia 22 go września 1901 1. 5917 zawarte. Ten zeszyt waruków sprzedaży sposobem ku- 
pieckiem (Usancen-Heft) jest dla dotyczącej rozprawy przgotowaoy i może być w Inten- 
turze, jako w magazynach prowiantowych w Przemyślu, Gródku, £ Jarosławiu, Rzeszowie i 
Stryju, tudzież w fil. magazynach w Dębicy, Samborze i Łańcucie podczas zwykłych godzin 
urzędowych przez każdego przejrzeny.

Te zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazynach 
po cenie 16 halerzy.

11. Przedsiębiorcy muszą w podańiu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Schlussbrief) 
wyraźnie oświadczyć, źe wyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usancen-Heft) z duia
22. września 1901 I. 5917 w całości znają, i że ten zeszyt we wszystkich punktach dla 
załatwienia tej sprzedaży obowiązyjącym pozostaje.

12. Późniejsze lub w drodze telegraficznej nadesłane podania nie będą uwzględnione.

13. Zaplata za ilości odstawione do końca grudnia 1901 r. nastąpi w miesiącu sty­
czniu 1902 a za wszystkie dalsze ilości po ich odstawie w drodze pocztowej kasy oszczę­
dności. Bliższe szczegóły zawiera zeszyt warunków, artykuł X .

14. Bonifikacye cen nie mogą być dozwolone.
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15. Die erforderlichen Quitungsstempel tragt das Aerar.
16. Die Yerkaufer verzichten bezuglich der ErklSrung der Heeres-Verwaltung iiber 

die Annahme ihres Verkaufsantrages auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b G. B. 
den Arlikeln 318 und 819 des ost. Handels-Gesetzes fur die ErklaruDg der Annahme ei- 
nes Yersprechens oder Anbotcs festgesetzten Fristen.

17. In Łańcut kann dem Lieferanten keine Manipulations-Barake beigestellt werden.
Przemyśl, den 22-ten September 1901.

Yon der k. u. k. ln ten d a n z  des 10. Corps.

15. Wydatki na stemple na kwity ponosi wojskowość.
16. Co się tyczy oświadczenia ze strony zarządu wojskowego względem przyjęcia ofer­

ty, oferenci rzekają się dotrzymania przez wojskowość terminów w §. 862 ogólnej ustawy 
cywilnej i artykule 318 i 319 austr. ustawy handlowej zaznaczonych.

17. W Łańcucie nie ma barak manipulacyjnych.
Przemyśi, dnia 22. września 1901.

Z e. i  k . In ten d an tu ry  10. K orpusu.

L. cz. E. 97/1 (5) [7956 8 - 3 ]
Na żądanie dra Leona KlaiDlda, adwo­

kata we Lwowie, odbędzie się dnia 16. paź­
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w bierze Nr. 
13, licytaeya majętności Podrzecze lwh. 473 
tus. ks. gr. dla wp. objętej.

Nieruchomość, wystawiona na heytacyę, 
nie mająca żadnych przynależności, jest oce­
nioną na 8030 kor.

Najniższa cena wynosi 2020 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 7. września 1901.

L. cz. E. 29/01 (5) [7995 3— 3]
Dnia 17. października 1901 o godz. 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie 
się licytaeya realności lwh, 517 i 853 ks. gr. 
gin. Muszyna, Jozefa i Zofii z Nowaków małż. 
Zuliuskieh własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 517 
na 200 kor., b) realność lwh. 858 na 150 kor.

Najniższa oferta 'wynosi: ad a) 102 kor 
50 hal., wadyum 20 kor. 50 hal., ad b) 100 
kor., wadyum 15 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dekumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

 ̂Te osoby, dla których jakie prawa iuh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w- okręgu sądu niżej 
wymienionego i n*e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 9. września 1901.

6711 17695 1 - 2 ]
DONIESIENIE. J

W" celu zabezpieczenia dostawy elileba 
a dla c. i k. skarbu wojskowego na 
id 1. stycznia do końca grudnia U-:02 
u się w c. ' k. magazynach prowiauto-

w T a rn o w ie ,  w Ołomuńcu i w Krako-
v dniach poniżej wymienionych zawsze
zinie 10 przedpołudniem rozprawy ofer-
a mianowicie:
dnia ' •  października 1 JO 1 w e. \ k. 
zynie prowiantowym w Tarnowie dla 
: ‘w nowym Sączu;
dnia 8 października 1901 w c. i k. 
zynie prowiantowym w Ołomuńcu dla
i ‘ w K a r n i e w i e ,  w Gieszynm, Bielsku i

dnia' 10 października 1901 w tym sa- 
mmrazyuie prowiantowym dla stacy, w 
ranicy w Bzeńcu, w M, Szum berku i

MM w «. i k.
,Vnie prow iantowym  w Krakowie dla 

w Wadowicach, w Kętach ’i Niepoło-

Bli/sze wyjaśnienia zawarte są w urzę- 
i i w i e  L iw sk ie j, w Czasie i w No- 
Tformie z dnia 24 września 1901.

warunki mogą byc przejrzane 
i k magazynach prowiantowych w Kra- 
' w ołonmńcu j w Tarnowie, w c. . k. 
zynaeh prowiantowych filialnych w Bo­

chni i w Opawie, jakoteż w e. k. starostwach 
powiatowych, w towarzystwach rolniczych i 
w izbach handlowych i przemysłowych leżą­
cych w obrębie c. i k. I. korpusu.

Z c. i k. Intendantury 1. korpusu.
Kraków, dnia 15, września 1901.

L. 9010 > [8069 1 - 3 ]
Pgłoszenie licytacyi.

Magistrat miasta Kołomyi rozpi­
suje niniejszem publiczna licytacyę ce­
lem wydzierżawienia 100% dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego 
od mięsa wedle taryfy I, w mieście 
Kołomyi, wraz z marowanemi jatkami 
miejskiemi i prawem poboru opłaty 
rzeźnianej, tudzież taksa za oględziny 
bydła rzeźnego na czas trzech lat t, j 
od 1 stycznia 1902 do końca grudnia 
1904. Licytaeya ta odbędzie się dnia 
22 października 1901 w sali prezydyal- 
nej magistratu od godziny 11 przedpo­
łudniem do 12 w południe.

Cenę wywoławczą za przedmioty 
powyższe stanowi czynsz roczny w kwo­
cie 64.144 koron. Oferty można poda­
wać ustnie lub pisemnie aż do zakoń­
czenia licytacyi.

Każdy oferent winien przy ustnej 
ofercie złożyć do rąk komisyi licyta­
cyjnej, a przy pisemnej ofercie dołą­
czyć do takowej dziesiątą część ceny 
wywoławczej gotówką lub w papierach 
wartościowych, jako to; obligacyach 
państwowych wedle ostatniego kursu 
dziennego lub w książeczkach kasy 
oszczędności jako wadyum.

Oferty pisemne mają być własno­
ręcznie przez oferującego podpisane i 
należy w tychże wyrazić oferowany 
roczny czynsz liczbami i literami, tu ­
dzież mają oferty zawierać oświadcze­
nie, iż warunki licytacyjne są oferen­
towi dokładnie znane i że takowe w 
całości przyjmuje. Zatwierdzenie oferty 
zawisło od uchwały Rady gminnej. 
Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w Magistracie w godzinach urzę­
dowych.

Kołomyja, dnia 18. września 1901.
Burm istrz: Witosławski.

L cz. E. 504/1 (4) [8052 1 - 3 ]
Dnia 22. października 1901 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytaeya realności lwh. 305 i 
1695 ks. gr. Kamionka strumiłowa, z przy- 
należnościami.

Realność lwh. 305 z przynależnościami 
oceniono na 1870 kor., same przynależności 
na 100 kor., realność lwh. 1695 z przynale- 
żnośeiami oceniono na 4820 kor., same przy­
należności na 770 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi pierwszej realności 1246 
kor. 67 hal., drugiej realności 3203 kor. 
23 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rac- 
głjby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka sir., dnia 23. sierpnia 1901.

Konkursa.
L cz. 480 [7963 3 8]

Ogłoszeni o konkursu.
Podpisana Dyrekcya ogłasza konkurs na 

posadę 3 asystentów, a mianowicie :
1* Do konstrukcyi budowniczych,

2. do projektowania budowniczego.
8. do rysunków geometrycznych i odrę­

cznych.
Z posadą tą łączy się renumeraeya 

1200 K. rocznie.
Podania wystosowane do c. k. Rady 

szkolnej krajowej przesłać należy na ręce Dy- 
rekcyi i zaopatrzyć w curriculum yitae, dalej 
w dowody zawodowego uzdolnienia, jak nie­
mniej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego.

Kandydaci o studyaeh akademickich ma­
ją pierwszeństwo.

Termin konkursu upływa z dniem 10. 
października 1901.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

W Krakowie, dnia 24. września 1901.

L. 825 [8021 2 - 3 ]
Sąd powiatowy w Niemirowie przyjmie 

od października pisarza za wynagrodzeniem 
miesięcznem 50 do 60 koron.

* O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nieinirów, dnia 24. września 1901.

Upadłości.
G. Zl. S. 8/1 (1) [7974 2 - 3 ]

C o n c u r s e d i e t .
Das k. k. Kreis-gerieht Tarnopol hat die 

Eróffnung des Ooncurses iiber das YermOgen 
des Herm Ilerseh Leib 2 Namen Heller 
niehtprotokollirter Kleider und Sehnittwaaren- 
handler in Tarnopol.

Der k. k. Landesgerichtsrath Herr Te­
odor Eichel in Tarnopol wird zum Concurs- 
eommissar, Herr Dr. Norbert Demant Adw. 
ia Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 4. Ocktober 1901 Vormittags 9 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 15, an- 
beraumten Tagsatzung unter Beibringung der 
Beseheinigung ihrer Anspruehe dienlichen 
Belege iiber die Bestatigung des einstweilen 
bestellten oder die Ernennung eines anderen 
Masseverwalters und dessen Stellvertretcrs 
ihre Vorschlage zu erstatten und den GlSu- 
bigeraussehuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen Anspruch 
ais Concursgiaubiger erheben woilen, aufge­
fordert, ihre Forderungen, selbst wenn ein 
Rechtsstreit dartiber anhangig sein sollt?, bis
7. Dezember 1901 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Concursordnung zur Anmeldung 
und bei der auf den 28.| Dezember 1901 
Yormittags 9 Uhr ebsndort anberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
che die Amneldungsfrist yersaumen, haben 
die durch neue Einberufung der Gl&ubiger- 
schaft und Priifung der nachtraglichen An­
meldung sowohl den einzelnen Glaubigern 
ais der Masse yerursachten Kosten zu tragen 
und bleiben yon den auf Grund eines fórm- 
lichen Vertheilungsentwurfes bereits stattge- 
habten Yertheilungen ausgesehlossen.

Die bei der Lieąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerauschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die Lieąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die Verhandlung ttber die Concurse der 
Gesellsehaft und der einzelnen Gesellschafter 
wird abgesondert geluhrt werden.

Die weiteren Yerólfentliehungenim Laufe 
des Concursverfahrens werden durch das 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bewoll- 
maehtigen zum Etnpfange der Zustellung zu 
benennen, widrigenfalls auf Antrag des Con- 
curscoramissars fur sie auf ihre Gefahr und 
Kosten ein Zustellungsbewollmaehtigter bestellt 
werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 20. September 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 198/1 (2) [8102]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 498
u. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 8 czasopisma „Promień" 
za wrzesień 1901 pod napisem: 1) „Stryj w

czerwcu 1901“ w ustępach od „od lat 10 
dyrektorem" do „ich poznania" i od ,.by 
zas nie przeludnić" do „oficerom", 2) „Bu- 
ezacz" w ustępach od początku do „nie wy­
toczyła dotychczas" i od „my dalecy jeste­
śmy" do końca, oraz 3) „dwa procesy" w 
ustępie od „I cóż się dzieje" do końca, za­
wiera znamiona występku z §. 300 u. k., a 
nadto treść artykułu jak 1) także znamiona 
występku z art. IV. ust. z 17. grudnia 1862 
Nr. 8 dz. p. p. z r. 1863, a zatem usprawier 
dlwioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26. września 1901.

L. cz. Pr. 186/01 (7) [8078]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37 
ust. pras., że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 247 czasopisma „Kurjer Lwowski" z 
dnia 6. września 1901 pod napisem: „Dwór 
i chata", zawiera znamiona występku z art.
VII. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. p. p. z r. 1863, a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych ustępów owych 
artykułów, a zabrany nakład ma być zni­
szczony.

Lwów, dnia 27. września 1901.

31. 211. [7635]
®a§ f. f. afl jprepgeridjt iii

©t. jpólten fjat mit bent ©rfenntniffe nom 9. 
©eptember 1901, H3r. VII. 12/1, bie SłJeiteroer* 
breitung ber SDrudjcfjrijt; „93etrad)tuugcu iiber 
bie ©£je u. u>. $. 0. $inberfegeit" non 3)r. 
§ippcD$raufe, 1900, ©ieftańBerlag, §outburg; 
inegen ber ©teffen Don „Sltandjem fiegt Diet 
baratt" nad) §. 516 ©t. ©.; ferner non „@l 
tnirb fid) loofjl" bil „bal SBeitere non felbft" 
nadj §. 305 ©t. ®. nub tuegen bel Slnffa^el: 
„SBo ^n ntef Stnberjegen" nad) §§. 305 nitb 
516 ©t. ©.; bie 3)ru<f jdjrift: „Dleuefter gran* 
enarjt nnb SinberYLoctor" non 3)r. fincfc, 
1901, ©iejta=®crfag, inegen ber SSJarnuug auf 
ber jfiidfeite bel £itefbfattcl mit ber ?fuu 
fdjrift: „SCRait f)iite fidj nor" nitb in bem Stup 
jafje: „SĆ3o jn  nici AHitberfcgeu" nad) §§. 305 
unb 516 ©t. ®. nerboten.

® al f. f. fiaitbel* afl fpre§geric|t in 
Sinj fjat mit bem ©rfcnntniffe nom 9. ©eptem* 
ber 1901, ^ r .  77/1, bie SSBeiteruerbreitnng ber 
37nmmer 36 ber 3 eńfi^rift: „SBafjrfjeit" nom
5. ©eptember 1901 inegen ber ©telle non „llitb 
fo ift ben" bil „bert §od)clerilafen" bel SfrtD 
fefl: „S)al abfnfutc fjśapfttpnm" nad) §. 303 
©t. ®. nerboten.

® al I. !. Sreil* afl f]3re^gertc^t in 
Jłieb f)at mit bem ©rfenntniffe nom 9. ©eptem* 
ber 1901, i]Sr. 6/1, bie SBciteroerbreituug ber 
97r. 36 ber 36tfcf)tift: „Qberbfterreid)ifd)e ^offl= 
jeitung" in Jłieb non 6. ©eptember 1901 lue- 
gen ber ©telle uoit „2Bie feljr ber" b il „beuL 
lidjel S3tlb“ bel Slrtifcfl: „lingam i neuer 
3fbeP‘ inegen §. 63 ©t. ®. nad) <5. 493 ©t. 
ip. D. nerboten.

®af ^reil= afl iprejjgeridjt in
yjiarburg fjat mit bem ©rfenntniffe nom 9. ©ep- 
tember 1901 YL 27/1, bie SBeiternerbrei 
tung ber 107 ber 3eitfd)rift: „aiłarburger 
Bcitnng" nom 7. ©eptember 1901 inegen bel 
gan(jen Scitartifcfl: „©egeit bie Slerpfafferei" 
nad) §. 302 ©>t. ®. nerboten.

® al f. f. Sanbel* afl iprefegeridjt in 
Srteft fjat mit bem ©rfenntniffe nom 10. ©ep^ 
tember 1901, ipr. IX. 126/1, bie 2Beilerner= 
breitung ber Dłummer 48-3 ber 3eitfdjrift: „II 
Lavoratore“ tom 6. ©eptember 1901 loegen 
bel SfrtiEefl: „Moralita e religione" nad) §. 
303 ©t. &. nerboten.

S)al f. f. Sanbel  ̂ afl iprejjgeridjt in 
jCrieft f)at mit bem ©rfenntniffe nom 10. @et 
tember 1901, $r. 126/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber flłmnmer 86 ber 3citfd)rift: „LAsino" 
ddo. Dtoin, 8. ©eptember 1901 nad) §5. 122 
a, 302 unb 303 ©t. ®. neiFoten.



10
®a§ f. f 2anbe§= al§ ^refjgeridjt iit 

IjSrag fjat mit bem ©rlenutniffe bom 10. @ep= 
tratoer 1901, i(5r. I. 251/1, bic SBeitembreitung 
ber 9lr. 36 ber ,3ettjcf)rift ■ >iNovy Havlictk“ 
bom 7. ©eptember 1901 megen ber ©tellen 
bon „Tricet dlouhych a smutnych let“ btó 
„do budoucnosti1": bon „Tak mluvil pred tri- 
ceti lety“ bt§ „tlakem soueasnych okolnośei" 
be§ 2trti!el§: „Po triceti letech“ nad) §. 65 
a @t. ®. berboten.

®a§ !. f. 2anbe§= al§ iprefjgertcfjt in 
3ara  pat mit bem ©rłenntntffe bom 8. ©eiptem* 
ber 1901, iJ5r. 36/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9lr. 34 ber ^eitfdjrift: „Srpski Glas“ bom 6. 
©eptember 1901 megen be§ SlrtifelS: „Muslo- 
manski pokreti u Bośni i Hereegovini“ in 
ber ©telle bon „istina je da u Bośni Hercego- 
viniu bi§ „pradjedovske yjere1'; bon „naprotiy 
je istina da su nasi“ bt§ „fabrike i t. d .“; 
bon „da pomogue“ bt§ „stradajucem1*; bon 
„naprotiy je istina da su svi“ bi§ „a eyo 
kako“; bon „nije istina da mi tjeramoM bis 
„memorandum ni jedne“; oe§ 2Irtifel§: „Pisu 
nam iz Kistanja“ bon „jasno nam je “ bi§ 
„jayncga ziyota“; be§ 2trtitel§: „Pisu nam iz 
Kotora" bon ben SBorten „kazujen sto je za 
syaku pohyalu“ bt§ „gentium sumus. Srbin“ 
nacfj §§. 65 unb 300 @t. ®. berboten.

31. 212. [7689]
©a§ f. I. DberlanbeSgeridjt in SnnSbrućE 

t)at mit bem ©rfenntnijfe bom 4. ©eptember 
1901, D. 36/1, bie SBeiterberbreitung ber SRr. 
27 ber geitfdjrift: auS ber ©bentburg"
bom 20. Stuguft 1901 aud) toegen bc§ ©telle 
au§ bem SIrtitel: „StlfonfuS unb tein Snbe" 
bon „fur liebcrlidje" bi§ „fjjrotectiouen" nań  
§. 64 @t. ®. berboten.

®a§ f. t. SanbeS* al§ $rejjgerid)t in 
Snn§6rucE pat mit bem (Srfenntniffe bont 9. 
©eptember 1901, ijir. Y. 81/1, bie SBeiterber* 
breitung ber SRr. 80 ber geitjcfjrift: „©er ©i= 
rolet SBaftl" bom 8 ©eptember 1901 megen 
be§ SlrtifelS: „SJładjtrag junt 5Beronefi»)procejj" 
bon „21m meiften mujj fie tuopl" bi§ „®age§= 
btattern beroffenttidj toerbcn" nad) 2trt. VIII 
be§ ©efepel bom 17. ©ecember 1862, fR. @. 
931. SfJr. 8 ex 1863, berboten.

31. 213. [7690]
®a§ t. f. SanbeS* alś> )]$reg&gicf)t in 

' V tj pat mit bem ©rfenntnifje bom 11. ©eptcni= 
'901, $ r . 78/1, bie SKeiterberbreitung ber 

■ ber geitjdjrtff: „Sutgcr fUegcnbe
8. ©eptember 1901 mcgeń ber 

JOtau fcpioang'- BiS „95*erf be§ 
(jiebicpteS: „®ie ^ornblume im 

iuiu i r i e unb loegeu ber biefem @ebid)te 
Otigebrudieu bitblidjen ©arftettung nacp §. 303 
@t. ©. berboten.

L. cz. L. I. 8/1 (2) [7814 3 - 3 ]
Salomea i. Anna Bogdalówny z Wiatro- 

wic uznane zostały umysłowo niedołężne. Ku 
rator Stanisław Gawęcki z Wiatrowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 26. marca 1901.

L. cz. P. 124/1 (2) [7875 3— 3]
Tus. uchwałą z 20. kwietnia 1901 L. 

7/1 3 zatwierdzoną uchwałą o. k. sądu ob­
wodowego w Brzeżanach z 11. maja 1901
1. cz. Nc. IY. 122/1 (4) uznano Zacharka 
Surmaczewskiego z Horożanki marnotrawcą, 
a kuratorem ustanowiono Łukasza Hołubiaka 
z Horożanki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 27. maja 1901.

L. cz. P. 191/1 (5) [7817 3 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Stanisław Kiełbasa z Bagienicy został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Jan Kopeć z Bagienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa dnia 5. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 646 [7843 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Izba notaryalna w Krakowie, wzywa ni 

niejszem strony interesowane roszczące sobie 
do kaucyi urzędowej byłego zastępcy nota- 
ryusza Aleksandra Wysoczańskiego w Nowym 
Targu z czasu jego urzędowania tamże, ażeby 
te pretensye w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego zamieszczenia niniejszego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
tern pewniej zgłosiły, ileże po upływie tego 
terminu, kaucya urzędowa bez względu na 
ich pretensye dewinkulowaną i akcesorom 
wydaną zostanie.

Kraków, 14. września 1901.

L. ez. P. 157/1 (7) [7820 3 - 3 ]
Stefan Pyłypońko z Załukwi został uzna 

ny marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Iwana Mackiewicza (Iwana) z Załukwi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 6. września 1901.

L. cz. P. 338/01 (4) [7863 3 - 3 ]
Stefan Bielecki ze Stryja uznany został 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Senia Wasytczyszyna ze Stryja.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 19. lipca 1901.

®a§ f. I. 2anbe§* al§ ^refjgeridjt in 
SJSrag pat mit bem ©rtenntniffc bom .12. ©ep­
tember 1901, $ r .  1. 253/1, bie 223etterberbrei= 
tung ber 9łr. 36 ber ,3eitjd)rtft: „Horym,ru 
bom 7 ©eptember 1901 megen ber ©telle bon 
„Daufejme, ze vzdor“ biS „zhusta se stava“ 
be§ Slrtitet: „Nemecka skola“ nacp §§. 300 
nnb 302 @t. @. berboten.

®a§ I. f. Srets* at§ iJSrefjgericpt In 
58ubmei§ pat mit bem ©rfenntniffe bom 12. 
~--!’Vmber 1901, iJ5r. 41/1, bie SBeiterberbrei* 
r.a-u W  SRummer 105 ber 3ehfcPrift; „Jiho- 
a-3:*> Ysty“ bom 11. ©eptember 1901 megen 
be' iu ile  bon „Dnez uz“ bi§ „v cele risi“ 
b - 2lrtifel§: „Tricet let marne cekame“ itadp 
§. 63 @t. ®. berboten..

L. cz. L. 7/1 (6) [7759]
Filipa Delikatnego w Kowalówce zamie­

szkałego uznaje się marnotrawcą, kuratorem 
jest Onufry Szuja w Kowalówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 19. czerwca 1901.

L. cz. P. 54/1 (16) [7825]
Dla marnotrawcy Antoniego Krecho- 

wieekiego z Krechowic ustanawia się w miej­
sce Ilka Wymyka kuratorem Jurka Krecho- 
wieckiego de Bukatka z Krechowic.

O k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Rożniatów, 25. lipca 14)01.

L. cz. P. 45/99 (1) [7874]
Michała Leszcz)ńskiego z Oykowa uzna­

no głupkowatym, a kuratorem jego ustano­
wiono Iwana Zajączkowskiego z Oykowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 15. sierpnia 1901.

L. cz. P. 89/98 (4) [7882]
Kuratela zawieszona nad Iwanem Boj- 

czukiem z Medyni tus. uchwałą z 10. sier­
pnia 1892 1. ez. 4537 zniesiona.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 8. sierpnia 1801.

Kuratele.
L. cz. P. 94/1 (5) [7748 3 - 3 ]

OBWIESZCZENIE.
W miejsce Mojżesza Goldfarba ustano­

wiono Dawida Orientera kuratorem umysłowo 
chorego Dawida Brennera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 2. września 1901.

L. cz. P. 131/1 (1) [7760 3— 3]
Konstanty Słota z Jastrzębika został 

uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem usta­
nowiono mu Wania Słotę.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. P. 83/1 (4) [7767 3 -  3]
Iwan Hryncyszyn z Zalipia został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem dla niego usta­
nowiono Iwana Pawluka z Zalipia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Eohatyn, 12. kwietnia 1901.

L. cz. IV. 165 166—98 (14) [7907]
Zawieszona uchwałą c. k. sądu krajo­

wego we Lwowie z dnia 6. października 1888 
L. 41185 nad likiem Góralem rolnikiem w 
Dąbrowicy kuratelę z powodu marnotrawstwa 
znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Janów, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. L 8/1 (4)  ̂ [7986]
Paweł Mełźyński z Slobcdy konkolni 

ekiej uznany marnotrawnym.
Kuratorem jego Antoni Indycki z Slo- 

body konkolnickiej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 30. maja 1901.

L. cz L. 15/1 (4) [79871
Iwan Eubacka Nykołów z Lipicy dol­

nej uznany marnotrawnym.
Kuratorem jpgo Pawło Gajda z Lipicy 

dolnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 25. czerwca 1901.

L. cz. Nc. I. 46/1 (1) [7989 3 - 3 ]
Na wniosek Wincentego i Maryi Sohń- 

skich z Lęk o utworzenie drogi koniecznej 
przez parc. 2964 w Łękach wchodząca wskład 
ciała hip. 1. 162 ks. gr. gminy Łęki na rzecz 
parceli gruntowej 2844 w Łękach przez usta­
nowienie służebności przejazdu zarządza się 
rozprawę na dzień 4. października 1901 na 
godz. 10 rano w bierze Nr. 2.

Do strzeżenia praw interesowanych w 
tej sprawie z miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Kołacza po Michale, Józefa i W alente­
go Kołaczów po Jakóbie przedtem w Łękach 
ustanowionym zostaje kuratorem Franciszek 
Kołacz z Łęk który ich będzie zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 30. sierpnia 1901.

L. ez. T. 5/1 [7403 3 - 3 ]
O k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 

prośbę Maryanny Jarnotowej z Dworów, wnie­
sionej w dniu 26. lipca 1901, wdraża postę 
powanie amortyzacyjne co co zaginionej ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa Oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 784 na kwotę 
130 Kor. 93 hal. i na imię Maryanny Jar­
notowej opiewającej i wzywa każdego, ktoby 
p' wyższą książeczkę posiadał, aby takową w 
ciągu sześuu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tut. sądzie okazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu książeczka powyższa 
na ponowne żądanie proszącej za umorzoną 
uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 29. lipca 1901.

wnież wzywa się wszystkich, którzyby o ży­
ciu i miejscu pobytu Jana Tkaczyka jakąś 
wiadomość mieli, by o tern kuratorowi jego 
lub tutejszemu sądowi najpóźniej do dnia 1. 
września 1902 donieśli, gdyż po upływie te­
go terminu sąd tutejszy ua ponowne żądanie 
podających uzna go za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy Oddział Y.
Ezeszów, 21. sierpnia 1901.

L. cz. Nc. V. 145/1 (1) [7568 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 

wdraża na wniosek Antoniny i Emila Gutte- 
ter właścicieli realności w Przemyślu postę­
powanie amortyzacyjne celem umorzenia za­
gubionego dokumentu następującej treści:
„ . .  ........................d n i a .............................
„ . . . ■ . . . 190 . Pto 2020 koron . .
.................................... zapłacisz —„Pan za tym

Prim a“ wekslem na zlecenie...........................
sumę dwa tysiące dwadzieścia Koron w go­
tówce i „wystawisz Pan na rachunek . . .
zawiadom ień..............................„Antonina Gut-
teter — Emil Guttetei".

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślu, dnia 22. sierpnia 1901.

L. cz. T. IV. 12/1 (2) [7562 3— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej karty wkładkowej kasy oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 61095 na imię Katarzy­
ny Jękotowaj wystawionej, na 593 k. 54 h. 
opiewającej wzywa posiadacza, aby ją  w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy­
ktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył, gdyż po bezskutecz­
nym upływie tego terminu karta ta za umo­
rzoną będzie uznaną.

Oddział IY. dnia 27. sierpnia 1901.

L.

L. cz. A. 248/1 (4) [7541 3 - 3 ]
E lykt z wezwaniem nieznanego z miejsca 

pobytu dziedzica.
C. k. sąd powiatowy w Bohorodczanach 

podaje do wiadomości, że Dmyter Jem eny 
szyn zmarł w Poohówce dnia 17. kwietnia 
1901 i pozostawił pisemne rozporządzenie 
ostatniej woli, z daty Pochówka 8. kwietnia 
190.1 r., którem ustanowił dziedzicami swych 
synów Onufrego i Nykołę.

Gdy nnejs e pobytu Iwana Semenyszyna 
nie jest znanem. wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio 
nym dlań kuratorem, Jakóbem Lemiszakiem 
w Pochówce.

Bohorodczany, dnia 23. lipca 1901.

L. cz. T. 15/1 (2) [7561 3— 3]
Wzywa się posiadacza książeczki wkład­

kowej Kasy oszczędności miasta Nowego Są­
cza Nr. 14.782 na imię Wiktoryi Wieluchow- 
skiej wystawionej, pierwotnie na kwotę 4000 
koron a następnie na 3704 koron 30 halerzy 
opiewającej, która skradzioną została, aby ją 
w przeciągu 6 miesięcy Sądowi przedłożył, 
albowiem inaczej za umorzoną uznaną zosta­
nie.

Nowy Sącz, dnia 7. września 1901.

L. cz. L. 8/1 (5) [8055]
Leon Dudykiewicz z Jarhorowa uznany 

umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono ks. Kornela Dudykiewicza gr. kat. pro­
boszcza w Pluchowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 20. czerwca 1901.

L. cz. T. 9/1 (3) [7511 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Ezeszowie ogła­

sza niniejszem, że na żądanie Antoniny Tka­
czyk i Jędrzeja Grabca wdrożonem zostało po 
myśli §. 24 k. c. i §. 10. ustawy z 16 lute­
go 1883 Nr. 20 dz. p. p. postępowanie ce­
lem przeprowadzenia dowodu śmierci Jana 
Tkaczyka.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Tkaczyka ustanowiony został pan 
dr. Dzierzjński adwokat w Ezeszowie.

Jan Tkaczyk rodem z Tarnogóry miał 
według zeznania świadków Stbastana Zawoła, 
Anny Zawoł, Józefa Haka i Szczepana Falan­
dysza przebywać przed 5 lub 6 laty w Dypi 
koło Buffalo w północnej Ameryce i tam 
umrzeć i świadek Sebastyan Zawoł widział 
jego trupa.

Od tego czasu wszelka wieść o nim za- 
ginęła.

Wzywa się tedy Jana Tkaczyka, aby 
tutejszemu sądowi lub ustanowionemu kura­
torowi wiadomości o sobie udzielił, jak ró­

cz. A. V. 26/01 (10) [7601 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy S. I., we Lwowie 

podaje do wiadomości, że dnia 1. stycznia 
1901 zmarł we Lwowie Józef Ludwicki bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku je ­
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je ­
dnego roku od dnia ogłoszenia licząc, zgłosi­
li się z prawami swojemi do tego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
razie spadek, dla którego tymczasem dr. Ku­
likowski adw. kraj. we Lwowie ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czą się dziedzicem i tytuł swego dziedzicze­
nia wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzie- 
cem, cały spadek zostałby przez państwo ja ­
ko bezdziedziczny zabranym.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział Y. 
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.

„Gebrii- 
Morawii 
26 kop.

L. ez. Cg. I. 170/1 (1) [8033]
Przeciw Adolfowi Paradiesthalowi z Bo- 

slok Sp. Baligród którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez firmę 
der Thonet w Bistritz A. Host w 
pozew o zapłatę kwoty 8638 rubli 
czyli 21869 kor. 02 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została
1. audyeneya na dzień 7. października 1901 
godzina 9 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw, nieznanego z 
miejsca pobytu Adolfa Paradiesthala ustana­
wia się p. dr. Pawła Biedkę adw. w Sanoku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 17. września 1901.

L cz. 0. V. 160/1 1 [8080]
Przeciw Janowi Gliwio którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez Kata­
rzynę Krągową z Osobnicy pozew o zniesie­
nie współwłasności realności hwl. 378 ks. gr. 
Osobnica.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 17. września 1901 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia się pana dr. Pawłowskiego adwokata 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 9. września 1901.
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Firmy.
L. c.7.. F/rm. 683/1 XVII 41/76 [7669]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru di® 
urm pojedynczych lirmy : „Lazarus Landau* 
z powodu zwinięcia handlu.

Kraków, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz Firm  567/01 stow. IV (60) [7671]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyśla ogłasza, iż dnia 5. września 1901 
wpisanem zostało do rejestru dla firm zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie związek 
kredytowy w Krakoweu stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką, że nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków tegoż 
towarzystwa w dniu 4. iipca 1901 odbyte 
zmieniło statut w ten sposób, że stowarzysze­
nie to będzie nosić nazwę, „Związek kredy­
towy w jaworowie stowarzyszanie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką-1 po niemiecku 
„<Jredit-Verband iu Jaworów registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung“ i że 
siedzibą tego stowarzyszenia będzie Jaworów.

Przemyśl, dnia 7. września 1901.

z siedzibą w Tarno-

L. cz. Firm. 31-31 [7672]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarząda na dniu dzi­
siejszym w rejestrze handlowym d!a spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpis firmy : 
„Tarnobrzeskie Towarzystwo bankowe (Tar- 
liobrzeger Bank Verem) stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“ z następu­
jącymi stosunkami praw nym i:

1. Stowarzyszenie zawiązało się na pod­
stawie statutów uchwalonych w Rzeszowie w 
dniu 14. sierpnia 1901 
brzegu;

2. celem stowarzyszenia jest dostarcza­
nie członkom swoim kapitałów' potrzebnych 
do obrotu w handlu, przemyśle i do gospodar­
stwa wiejskiego w drodz# wzajemnego kre­
dytu ;

3. członkami pierwszej Dyrekeyi stowa­
rzyszenia na przeciąg lat dziewięciu wybrani 
zastali Mojżesz Penrotb kupiec w Sanoku, 
oraz Salamon Hauser, Baruch Hauser i Izaak 
•u/ldmaun, kupcy z Tarnobrzega;

4. ogłoszenia stowarzyszenia będą ogła­
szane w urzędowej Gazecie Lwowskiej;

5. firmę stowarzyszenia podpisywać bę­
dą dwaj członkowie Dyrekeyi w ten sposób, 
że pod wyciśniętą stampilią firmy wydruko­
waną lub napisaną umieszczą swe własnorę­
czne podpisy.

Rzeszów, dnia 24. sierpnia 1901,

Jo ez. Firm. 551/1 Sp. II. ^668) [7636]
O b w i e s z c z ę  n i e.

O k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie pohwa wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy opiewającej po pol- 
«Ł i: „Maks l.rebeskina i Spk&“ po niemie­
cku „Maks Liebeskind et Co tudzież że ja­
wnymi spólinkaini są Maks Liebeskind, kupiec 
zamieszkały w Krakowie, i Mary a Maeh&uf 
żona kupca, zamieszkała w Krakowie, że 
spółka zawiązana celem prowadzenia handlu 
towarów bł&watnyeh w Krakowie rozpoczęła 
■swe istnienie w dniu 1. lutego 1901, oraz że 
spółkę zastępują i podpisują obaj spólnicy 
zbiorowo w ten sposób, iż pod wyciśnięterai 
stampilią lub przez kogosolwiekbądź wypisa- 
fiem brzmieniem firmy „Maks Liebeskind i 
8ka“ albo po niemiecku „M&as Liebeskind 
et Co.“ umieści As asa Liebeskind własnorę- 

Liebeskind* zaś Marya Maehau 
„M. MachauD.

28. c-zerwca 19*0.

c.zny podpis „ 
własno ręcz ny

Kraków , dnia

[7638]L. cz. Firm. 3-/98 et. II. (38)
O h wr i e s z c z e n i e.

Sanocki c. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy ogłasza, że w reje-trze stowarzyszeń 
Opisał przy firmie „Stowarzysz-,,je zapomo­
gowe i k iedytowe w Lutów iskaeh, sto w ar. y- 
szenie zar. J^strowane z potrójną ograniczoną 
p:iręką“ po niemiecku „Luterslutzungs uod 
^rediiy-rein in Lutowiska, n-gisir. Genossen- 
sch,)ft mit dreifreher beschiaukter Haftu ag “ 
że na zwyczaj nem we lnem zgromadzeniu dnia 
20. ma na  .1901 odbytem uchwalono zniesie 
hip, w całości §■ 21 statutu tego stowarzy­
szenia. t . „ „ . .

C k Sąd obwodowy, Oddział IV
Sanok, 3L sierpnia 1901-

01 st. II. str. 118 
e s z c z e n  i e.

i   ; u  . i.

[7637] 
e s z c z e n  i e. 
wodowy jako handlowy w 
jż dnia 31. sierpnia 1901 

lo rejestru dla firm zarob- 
czyeh przy firmie „Towa- 
vy Dubiecku, stowarzysze- 

5 z ograniczoną poreką“, 
;a 15. czerwca 1901 posie-

i dzeniu rady nadzorczej w miejsce kierujące­
go Dyrektora Mieczysława Darowskiego który 
wystąpił, wybrano kierującym dyrekt rem 
Beaoniego Fleszara z Dubiecka, żaś w miej­
sce brakujących zastępców dyrekeyi Karola 
Dworzaczka i ks. Tomasza Kapiszewskipgo 
wybrano zastępcami dyrekeyi, dr. Stefana 
Dobrzańskiego i Franciszka Gąskę z Dubiecka.

Przemyśl, dnia 7. września 1901.

L. cz. Firm. 425 (1) [7639]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, źe wpisano w rejestr 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firm ie: „Stowarzyszenie kredytowe i
oszczędności w Tarnopolu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką“ (Credit 
und Spar Verein, registrirte Genosseaschaft 
mit beschrankter Haftung in Tarnopol), że na 
pierwszem wałnem zgromadzenia tego stowa­
rzyszenia dnia 6. sierpnia 1901 odbytem wy­
brano na czas nieograniczony.

a) p. Izydora Harbanła, właściciela 
kantoru wymiany i kupca w Tarnopolu i

b) p. Markusa Emlegera kupca w Tar­
nopolu, członkami dyrekeyi, zaś

e) p. Schmarje Spiegelglas, kupca w 
Tarnopolu i

d) p. Eisiga Koffiera, kupca w Tarno­
polu, zastępcami członków dyrekeyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 1.7. sierpnia 1901.

L. cz. Firm. 280/1 Poj. I- (291) [7640]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 9. sierpnia 1901 Firm. 224/1 wpisano 
dnia 21. sierpnia 1901 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych firmę „Antoni 
Dunicz dla przedsiębiorstwa dzierżawy 2 mły­
nów wodnych w Suszuie, której dzierżyciel 
Antoni Dunicz jest w Susznie zamieszkały.

Złoczów, dnia 22. sierpnia 1901.

€

Doniesienia prywatna

e ła m  p o ło ż e n ia  ta m y  n a d u ż y c io m  n i e t t o  
r y e h  r e s t a u r a to r ó w ,  m a m  s& sscsy t. p o d a r ­

ło  p u .h lićza ifi w i a d o m o ś c i ; że

piwo okocimskie
s p r z e d a ją  n w s z k k n k i  tylko następująco firmy: 
Tw cpfer N a f t u l a ,  u ltra  T rybunalska !. 18,
A d le r  M ., pl. A kadem icki.
A gid  J& kób K rakow ska 25.
Z B a c z e w sk i, p lac  H alick i.
B a ra n ie c k i ,  H otel Pańsk i, Gródecka.
B e ig e l A ., pl. Chorążezyzny 1.
D o s ta ł J . ,  ul. Łyczakow ska 122.
Drucker E .,  ul. Gródecka.
J . Frenkel, ul. Leona Sapiehy 41.
F r le d  J a k ó b ,  R ynek 13.
G & rfu n k el O , Sykstuska 2.
Herold Antoni, ul. S ykstuska 14.
H e llw ig  E d w a rd ,  K opernika.
I lk d w  M ichał, ul. H alicka.
K e il  A ., ul. K opernika.
K ostk iew riez  A u g u s t ,  ul. W atow a i. 13.
A. K a u a r ie u ro g e l ,  u l. Jag ie llo ń sk a  16.
K raus A ., ul. Skarbkow ska.
K essler D ., ul. Pańska.
K re lu d le r  J a k d b ,  P lac  B ernardyński.
L em m el S . H . ,  ni. G ródecka 54 
L nsh tls t J a n ,  u lica  K rakow ska 1. 7.
L o w en b cck  J a k ó b  ul. T rybunalska 4 
Ł o p a c iA sk i W o jc iech , ul. G ródecka.
Makowski K , , ulicą K rasick ich .
W. M ichalski, ul. Żółkiewska.
N o w tr ie n io k  JF.t  ni. K u p e ra isa  1 
N u s se r .b la t t  H . ,  ul. L eona Sapiehy.
P ię tr z y c k i  E .,  ul. Pańska.
P o m e ra n z  N „  S y n ek  7.
Proksz J ., ulica  Łyczakow ska.
P rz y b y ls k i  K ., ul. T ea tra ln a .
R eich  S a m u e l, R y:;ek.
B o tb b e rg  A., ul. Kazieiiersowsk*.
R o th b e rg  M a x , róg ul. Bema.
S tid E iśsk l A a to e L  rostauracya kolejuwa,
S c b a p ira  S ., Rynek.
S o n u e n sc b e tn  A ., ul. G ródecka.
S a lz b u rg  S . .  u iiea K azim ierzow ska 
S c lile ic h e r  L .,  u f  Ja g i llońska 4.
S c b w a rz e r  O ., ul. Gródecka 
S te lm ach ó w  J... ul. Cborążczyzna fi.
S c h a ll  S ., ul K azim ierzow ska.
Skulski 3L, ul. T eatra lna.
S u ssm an n  Ś ., ul. K arola Ludwika, 
w ©żny ul. Ozarnieokiego 
W o iiseh  Su, ul. Gródecka.
Z u c k e rm a n n  J a k ó b ,  ul. Z im orow ieza 18. 
Znekenn-iE iii Szym on, ul. Leona Sapiehy.

H e k  o k o c i m s k i
(porter krajów).

Główne zastępstwo i sk ład  piw a liccrkowego 
u p. O zy& M ssa W i l l ®  i  8 j i » ,  uh  BogmOswsirir-go 

i. 13, telefonu nr. fi.
Skład  piwa, fiaszkowego 

u p. 8 , W ie se ra , Sykstuska 14, telefon J4SL
* pirsy ssłość ogłaszać będę każdej

dziA W  p i s a l i  lwowskich nazwisk® rastau- 
rafcorów, którzy y iw o  okocimskie sprzedają, 
* nadto sast-tsegaia sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprstfd&tir obcsgo piwa 
sod marką choeimskiego.

Jan  Gfttz, 
brow ar r  O kocim ie.

MAŚĆ m s k ó r n a  fflOULIN
W PARYŻU.

Maść ta  leezy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
n a  częściach c ia ła  porosłych w łosa  
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Sło ik  2‘h frank , we F ra n e y i, w P ary żu , w ap te ­
ce p. M O U L IJT , 30, u lica  Louis de G rand .

W e Lwowie w ap tekach pp. M ikolaseha, W e- 
w ió rsk iego ; w Krakowie w ap tekach  pp. T rauczyń- 
skiego, Redyku i W iszniew skiego.

S ła b o ś ć  m ę sk a
sku tk i szczególniej tajnych grzechów m łodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrow ie, jak  
pewnie i trw ale  usunąć, poucza jedynie  w li­
cznych w ydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrow ana

Dr. Retau’a
Uehrena własna

Cena w ydania  polskiego zł. 1. — Cena wy­
d an ia  niem ieckiego zł. 2.

. T ysiące  znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem  kuraey i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  męską odzyska. 
Za nadesłan iem  franco należytośei, otrzym a 
się książkę w kopercie franco przez m agazyn 
R. F . B ierey  w L ipsku. (V erlags - M agazin 
Leipzig , N eum arkt 34, w Niem czech.

Lwowska Filia

p i l e .  i  t a i  i  ji
- u - l i c s b  T s b g l e l l o i c i s ^ s b  i .  3 .

(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do 121/* — i od 3 do 4 ^ .

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 4 l/2°/9 książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

ziemiopłodów7.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to : zdjęcia pianów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów7, 
kanałów7, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie, pracy.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, peGy,

złoto i srebro.
( b a r t e r ,  w r  p o d w ó r a w ) .

Eisenbahn Lemberg - Eełzec (Tomaszów).
Z. 253 _  ■ ( 7 6 6 f l ~ 2 )

Lieferungs-Yergebung
von nnten angefuhrten Holzmaterialieu, welche aueli eiiior oder mel> 
r fi ran Stationen der eigenen Bahn abzuliefern sind. Die qnaljtative 
nnd quantitative U bernahm e findet nur auf Stationen der eigenen

Bahn statt.
Die Ablieferung der HolzmateriaHen hat bis langstens Ende Marz 1902 

zu erfolgen.
Zu liefern sind :
200 Stuck Kiefer-Pflócke, 5 '586ai3 eieherm BGiekenhólzer, 20 709m 8 

eiehene Extrahólzer fu?- 5 eompi. Ausweiehen, 8 8ms Kieferbreiter, 0 9m a 
Eicheapfosten, 7 04m 3 Eiehenhólzer, 10 272m 3 weielies Bauholz, dOOm ge- 
schnittene Latten, 2400m rundę Waldlatten, 8m s Kieferpfosten, 20.000 SMiek 
Sehindein.

Die Sttiekzabl und die naheren Dimensionen konnen bei der k. k. Staats- 
Bahn-Direction in Lemberg erfragt werden.

In den, auf Grund der bei den k k. osterr. Staatsbahnen geltenden 
Bedingnissen fur Liefergeschafte zu stellendea Offerteti ist die Holzgattung, 
das offerirte Quantum und die Ablicforangsstation anzugeben, sodann sind 
dieselben franco und versiegelt mit der A ufscbnft: „Offeri fiir Lieferung łon  
Hi)lzmaterialifin“ yersehen, im gesellschaftlieheii Bureau in Wien, I. Elisabeth- 
Strasso Nr. 2 bis langstens 15 Oetober d. J. einzureieken.

Den Offerenten ist tiberdms ein Vadium in Biarern oder in zum [Tages- 
cr.-urse berechneten pnpilarsioheren Wertheffecien in der Hohe y-hi 5% des 
I iieferungswerthes beizuschliesseti.

D ie  Gesellschaft behait sieb das Ree.ht vor, das ganze von einzeinen Offe- 
routen angebotene Qnantum oder nur oiuen Tbeil desseiben anznnebmem oder 
auch alle eingelsufenen Offerte abzuweisen.

Wien; September 1901.
J>er Verw»ltnn^|ratli.

(N aeh d ru k  wird n ich t honorirt).

U  V  n  D H  A znakomita powieść
U & U  r i l U K U l k A .  W ładysław a Łubio-za

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  H a n s m a n a  9 .  Cena 50 et., z przesyłką 60 ct.

mm
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Drohne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy,

C1  k .  S t | d  p o w i a t o w y  w  D e l a t y n i e

J *  p rz jjm ie  n a ty ch m iast ru tynow anego  do sa­
m oistnego prow adzen ia  k an ee la ry i ukw aliiikow a- 
nego dy e ta ry u sza . P ła c a  2 K. 20 h. i wyżej dzien­
nie. P ierw szeństw o m ają egzam inow ani, Św iadectw a 
konieczne na  ręee N aczeln ic tw a D elatyn  29 wrze­
śn ia  1901.

I K T a u c z y c i e l  pod lit. 0 . K. w średnim  wieku 
-1^1 poszukuje posadę n auczycie la , udz ie la  przed­
m iotów do szkół n o rm aln y ch , n a  żąd an ie  z kon- 
w ersacyą n iem iecką. Ł yczakow ska ul. 40 a. u pp. 
G aw łow skich we Lwowie.

Mleko po 10 et. za litr, 
Śmietankę po 28 i 36 et.
za 1 litr z dostawa do mieszkań poleca

Mleczarnia Przeworska
Lwów, ul. Hetmańska 8.

Lecznicami. Tarnawskiep
w Kosowie za Kołomyją 

(stacya kolei Zabłotów)
otwarta od 1 maja do końca paź­
dziernika. Środki lecznicze wodą 

i inne fizykalno-dyetetyczne.

Z powodu ogromnego zapasu 1 
40 bardzo pięknych kart z widokami
tylko 75 ot. (także w markach) lranoo wszę­
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Cen­
nik głównie dla odsprzedających. — A lb ert 

F leisclim ann, W leu I , R udolfsp latz 7.

Tokarnie polerujące.
Tokarnie do kół kolejowych, heble maszy­
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow­
szym sterem. Wiertan ,,S h o p in g “  i inne 
maszynowe narzędzia wykonywują podług 
amerykańskich form i systemów F . Reit- 
bauni, W iedeń. Wielki skład. Najlepsze 

polecenia. Cenniki gratis i franco.

■ 1 ----- nailensze ratunki o

L w o w s k a  Izb a  z a ła tw ie ń
dla roln ictw a, lnindlu i prrcm yslu

poszukuje do n a b y c ia :
1) Majątku ziemskiego z go rzeln ią  blisko stacy i ko­

lejowej z wygodnym  domem m ieszkalnym .
2) Majątku 560 — 600 morgów w powiecie lwowskim,

żółkiew skim  lub bobreekim .
3) Willi o 0 —10 pokojach we Lwowie.
4) Domy we Lwowie dające  sowite oprocentow anie

włożonej gotówki.
5) Większe komplekse n ad ające  się do p a rce la -y i

pod budowy we Lwowie, tudzież mniejszo 
parcele budowlane.

N a  s p r z e d a ż :

6) Mają*ki ziemskie większe i m niejsze także z go­
rzeln iam i, osobiśbie zbadane przez naszych 
fachowych mężów zau fan ia  i zasługujące  na  
polecenie.

7) Realności w m ieście i n a  prow incyi.
8) Zamiana domów we Lwowie na  m ają tk i ziemskie.
9) U skuteczn ia  zlecenia n a  naw ozy sztuczne, węgiel

kam ienny, m aszyny ro ln icze i inne, p rzy j­
muje w kom is sp iry tus i chm iel, z iem iopłody 
ro lne  i leśne.

Przewóz melbli
w  miejscu, koleją i drogą kołową
za pomocą c. k. nprzyw. patent, wozów 
meblowych pod g w a ra u c ją  za jakie- 

koHiek uszkodzenia

Aleksander Salzer
W iedeń  I . ,  F ra u z  Jo sefs  (^uai 5. 

Lwów', u lic a  H a lick a  1. 1.
Rok założenia 1878.

W ozy meblowe 6 do 8 ’/a 111. długości.

HERBATA MESSMERA
jest. dzisiaj najmodniejszą m arką. 
W yśmienite w wyższych sferach 
tak ulubione mieszaniny są niedo­

ścignione.
H erbata  Messmera jest codzien- 

nern śniadaniem rzeczywistych

L w o w s k ie
O

I f W t P
(46 razy premiowane).

Od 29. \vrześn:a do 5. października 
do widzenia

Zaj muj ąca podróż

z Heksyko do Texas
Wstęp 10 et.

Nowość!
K o ł d r y  p u c h o w e  wyrobu Józefa  Selm- 

ste ra  zalecane d la  swej nadzw yczajnej lekkości i c iepła 
z w ełnianego a tłasu  we w szystkńh  kolorach po zł 
18, 20, 22 z a tła su  jedw abnego po z ł 22, 28, 36 u u 
40 zł. — K o łd rr puchow e wyrąb ani sam i są w 
łączn ie  tylko u m nie do nabycia.

K o ł d r y  z w y k ł e  n a  wacie w ełnianej po­
cząwszy od zł. 4, 5, 6 5 0 , 7, 8, 10, w najw iększym , 
wyborze zawsze n a  składz e.

M a t e r a c e  w łosienne od zł. 14, 16, 18, 20
do 32.

S i e n n i k i  zwykłe i sprężynowe, kocyki w eł­
n iane, poduszki i t. p. n a jtan ie j w specyalnej p ra ­
cowni wyrobów pościeli

Józef Scłmster,
Lwów, Kopernika S.

futera g "  a . s  y" r x
pod firma

K. S O L I K
w e  L w o w ie , u l ic a  S o b ie s k ie g o  1. 7,

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony  m agazyn fu ter 
tak  gotowych, jakoteż  skóry  pojedyncze, oraz m aterye na  p o k ry c ia  fu ter 

w wielkim  wyborze. — C enniki na  żądan ie  franco.

n

P rzy  g ru c z o ła c h , a n g ie ls k ie j  c h o ro b ie , n i 1 d o k re w u o śc i, w y s y p k a c h  n a  c ie le , c h o ro b ac h  
g a r d ła  i p łu c ,  s t a r y m  k a sz lu  d la  s ła b o w ity c h , b lad o  w y p lą d u ją c y c li  d z ie c i,  polecam  kuracyę 
moim ulubionym , znanym , przez lekarzy  poleconym

Lahusena jodowo-żelazistym tranem wątrobianym.
Przez jego  jodow o-żelazistą  zaw artość, najlepszy i na jsku teczn iejszy  tran  w ątrobiany. P rz e ­

wyższa w sile leczniczej w szystkie in n e  podobne m edykam enta. Sm ak nadzwyczaj de lika tny  i ł a ­
godny, dlatego dla każdego bez wstrętu zażyw any bywa i lekk i do straw ien ia . Użycie w osta tn im  
roku 80.000 flaszek, jesc najlepszym  dowodem o dobroci jego. W iele a testów  i pism  dziękczyn­
nych. C ena 3 k o ro n y . — Tylko praw dziw y z firmą fab ry k an ta  a p te k a rz a  L ah u scm i w Bremie. 
Otrzymać m ożna we w szystk ich  ap tekach . S k ład  główny we L w o w i e :  ap tek a  pod „Z łotą Gwia­
zdą" dr, K. M ikoiaseha, u f  K opernika, apt. pod „Srebrnym  Orłem" Zygm unta K uekera  i apt. pod 
„A niołem  Stróżem " ul. P ań sk a  21.

M edal złoty. M agazyn Futer
p  o  « I  T  y g r y s e  m

M edal złoty.

Stanisława Wrońskiego
wre Lwowie, ul. Teatraln a I. 5

(naprzeciw  kościo ła  katedralnego)

poleca po eonach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer tale gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz i materye na pokrycia

fil ier W w ie lb il i!  Wiihiir'/I> ---- ffnnv.iL; n.v ń.,. ,J

ua»kwvł uizl watJj? t J

Edmunda Riedla, Lwów.

P rzeprow adzenia
pat. wozy G i 8 metrowe. 

G w u r a i i c y a  z a  e a ł o t ć ,
52 w łasnych wozów m eblowych pa ten t.

Caro i Jellin ek
W ladoń, S ch o tlcn rln g  27, 

B udapesz t. I r a n y  J a n o s  u te::" l i i .

Lwów- ul. Jagiellońska 22
r T o lo f o s a  0 3

A H i h i m  hZKOWf O l ia  ffeLw ow ie.
Jako moją specyaluosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyrńby neźowmcze z fa­
bryki angielskiej Geo, Hi- 
fi es z Son. H.enckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie-. Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne po ciast i mięsiw i 

zwykle.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzytw y  
an gielsk ie i-d zł 2 do 3, Hen- 
okelsa i A rbcnza. Maszynki 
de strzyżenia  w łosów . Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n ton i H a lsk i
łxaaad.-3l żs laszny  

L w ó w , p la c  I la i t y n e k i  1. ©.
Oeunihi na łtczenie

I f *  Znany z taniości handel
Leonarda Soleckiego w e  L w ow ie

przy ul. Batorego 1. 2
otrzymał świeże doborowe towary i poleca takowe po cenach najniższych i 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

„Confiserre Union44 we Lw ow ie.
Parowa fabryka cukrów i czekolady

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, w y śm ien ite  krajowe fabrykaty speeyslne, jako to:

A ngielskie, francuskie i szwaj a rsk ie  boubony i cukry w szelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasow e. — P ro d u k tu  słodowe. — K arm elki owocowe. — Bonbony salonow e. — W yśm ie­
n ite  cuk ierk i deserow e w różny- h doborowych gatunkach  (D rageos, P raliuóes). — D ese­
rowe pieczyw ka, biszkoty. herbatn ik i, p ie rn ik i. — O ryentalne specyały  cukrowe. — 
Przeróżne a rty k u ły  św iąteczne n a  Boże narodzenie i W ielkanoc od pojedynczych do

najw ytw orniejszych.
C ukier lodowaty, owoce kandyzowane, glaznrow e, skórk i pom arańczowe kandyzo­

wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia owoeów, m arm olad, soków i t. p.  
jak o  w zględnie n a jtań szy  dodatek zam iast zwykłego eukru  burakowego. — Sok do potraw  
jako  na jlepszy  i n a jtań szy  środek  zam iast m asła  i m iodu. — W reszcie  rozm aite soki
owocowe, m arm olady i t. p. _

N adm ieńiam y że w szystk ie a rty k u ły  i m ate ry a ły  surow e po trzebne do wyrobu na- f g  
szych produktów, które pobieram y z p ierw szorzędnych ź ró d e ł, bada i kontroluje stale  
chem ik sądownie zaprzysiężony.

Zjednoczone fab ryk i syropu i cukrów  w e Lw ow ie,
S tow arzyszenie zarejestr. z ogran iczoną  poręką.

Najlepsze 
Tutki

Bibułki ^

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, rna- 
lerye na meble i różne inne przedmioty deko­
racyjne. —  M eb le ż e la z n e  i drewniane, 

itowary lniane i płócienne, bielizna, towary fu ­
trzane, koiifekcya męska i damska i wszyst kie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadza ne, 
, sylamy ilłustrowane cenniki darmo i opłatnie. 

Listy należy adresow ać:
Z a rz ą d  wiedeńskiego m agazynu

„ A  X J  Ł O W R  * 2 “
Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).

Filia, w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.

Na prowincyę w \ i

1Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Ozirnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 627. (Zarządca Wł. J. Weber), Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


